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Poz 1. Prenumerata czasopisma
„W y c h o w a n i e  F i z y c z n e "

O kólnik  Kurat. O. S . W . z dnia 6 listopada 1929 r. Nr. 0-21352/29.

Miesięcznik „Wychowanie Fizyczne*, wychodzący pod re ­
dakcją prof. Uniwers. Dr. P iaseckiego w Poznaniu, (Park Wil­
sona), rozszerza od 1 października ub. r. dział m etodyczny do 
rozmiarów jednego arkusza druku, przyczem uwzględni w wyż­
szym jeszcze stopniu  potrzeby szkół średnich, seminarjów n a ­
uczycielskich, szkół wydziałowych i powszechnych. W szcze­
gólności czasopismo to uwzględni artykuły omawiające w arun­
ki pracy, a więc sale g im nastyczne i boiska, przyrządy, przybo- 
ry, ew olucję m etody ćwiczeń gimnastycznych, gier i ćwiczeń 
sportowych oraz program y lekcyjne. W obec powyższego zale­
cam prenumeratę powyższego pisma w tern przekonaniu, że 
ułatwi ono dokształcenie się i współpracę gron  nauczycielskich. 
P renum erata  roczna „Wychowania Fizycznego* wynosi dla 
szkół powszechnych 10 zł. P. P. Inspektorzy szkolni dopilnują, 
by Rady Szkolne wystawiły powyższą kwotę do swych budże­
tów.

Kurator Okręgu Szkolnego [— ] di- 

Poz. 2. Letniska w szkołach
O kólnik  Kuratorjum  O. S . W o ł. z  dn. 14. XI. 29. Nr. 0-22164/29.

Chcąc ułatwić nauczycielom, zamieszkałym w mieście, oraz 
urzędnikom spędzenie urlopu wypoczynkowego w porze letniej, 
proszę Panów Inspektorów o przesłanie Kuratorjum do dnia 1
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lutego 1929 r. wykazu szkół, które, zdaniem Panów, nadają się 
na letniska ze względu na warunki zdrowotne i krajobrazowe. 
Wykaz powinien zawierać: nazwę miejscowości, odległość od 
stacji kolejowej (nazwa stacji), środki lokomocji, odległość od 
lasu, rzeki, z zaznaczeniem, czy nadaje się do kąpieli, ilość 
ubikacyj, które mogą być oddane, wskazówki co do możności 
stołowania się lub prowadzenia kuchni na miejscu. Po otrzy­
maniu wykazów Kuratorjum sporządzi listę szkół, przeznaczo­
nych na letniska i poda ją do wiadomości Panów. Dysponować 
mieszkaniami będzie Kuratorjum; za korzystanie z mieszkań 
zostanie ustanowiona niewielka taksa, która będzie wpłacana 
na rzecz gminy, jako zwrot kosztów dodatkowego bielenia i 
mycia podłóg.

Kurator Okręgu Szkolnego [—] «&• S&«(<v}ou>*4v 

Poz. 3. Do Panów Inspektorów Szkolnych.
O kóln ik  K ura to rjnm  z dn ia 10 g ru d n ia  1929 r. Nr. 1-23771/29

Polecam, by przy każdej szkole, posiadającej własny grunt, 
było urządzone boisko szkolne. Obszar użytkowej powierzchni 
boiska powinien wynosić: w szkole 1 klas. 300 m.2, 2-klas.—500m.2, 
3-klas.— 650 m.2, 4 -k las .-800  m.2 5-klas. —900 m.2, 6-klas.— 1000 
m.2, 7-klasowej— 1050 m.2, Gdzie wielkość placu szkolnego na to 
pozwala, należy obszary boisk szkolnych, poczynając od szko 
ły 3-klasowej, zwiększyć do 5 m.2 na każde dziecko. W miastach, 
gdzie uzyskanie odpowiedniej wielkości placu jest często n ie ­
wykonalne, obszar boiska przy szkole 7-klasowej bez oddziałów 
równoległych musi wynosić 700 m.2, t. j. po 2 m.2 na każdego 
ucznia, przy szkole zaś 7-klasowej z 6 oddziałami rownoległe- 
mi najmniejszy obszar musi wynosić 975 m.*, t. j. po 11/? m.2 
na ucznia. O ile niema własnej ziemi, należy dążyć do uzyska­
nia lub wynajęcia odpowiedniego placu. Boisko powinno być 
kształtu regularnego, możliwie prostokątne. Pożądany jest sto­
sunek szerokości boiska do długości jak 1 : 2. Boisko należy 
sytuować w pobliżu budynku szkolnego, o ile można, bezpo­
średnio przy wyjściach z pomieszczeń rekreacyjnych. Celem za­
bezpieczenia boiska od kurzu, wyziewów i wiatrów należy je 
urządzać w dostatecznem oddaleniu od drogi lub ulicy, tudzież 
od różnych źródeł zanieczyszczeń i, o ile można, poza budyn­
kiem szkolnym. Duże boiska należy obsadzić wokoło drzewami, 
najlepiej lipami; dla mniejszych boisk wystarczą skupiny z 
bujnie rosnących krzewów. Przy boisku pożądane jest umie­
szczenie studni z wodą do picia i do zraszania nawierzchni, 
Zanim uzyska się środki na właściwe urządzenie nawierzchni 
należy powierzchnię boiska zniwelować i obsiać gęstą tn w ą ,
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k tó rą  w czasie ferji letnich przez strzyżenie i podlewanie o d ­
powiednio utrzymać. Właściwie urządzone boisko powinno p o ­
siadać powierzchnię dającą się łatwo odwodnić, dostatecznie su ­
chą, lecz nie dającą kurzu, równą, niezbyt twardą i nie śliską. 
W tym celu należy zebrać górną  warstwę ziemi od 3 do 12 cm. 
grubości, zależnie od stopnia przepuszczalności gruntu  i zastą­
pić ją materjałem odpowiednim. W gruntach lżejszych w ystar­
czy cienka nawierzchnia z d robnego równoziarnistego żwiru. 
W gruntach trudniej przepuszczalnych należy dać podkład z 
gruzu t łuczonego, względnie żużla, pokrywając go nawierzchnią 
z podźwirku, związanego niewielką domieszką gliny, przyczem 
należy zwrócić baczną uwagę na  umożliwienie łatwego odp ły ­
wu w ód deszczowych przez stosow ne spadki pUcu. W okoli­
cach obfitujących w gospodarstw a leśne i tartaki dobrą  n a­
wierzchnię boiska otrzymuje się z m ieszaniny trocin drzewnych, 
grubo ziarnistego piasku i gliny, w stosunku 20 : 65 : 15, na 
zwykłym drenażu z gruzu tłuczonego. M ieszanina taka po ubi­
ciu tworzy nawierzchnię elastyczną i przez swą jednosta jną  i 
umiarkowaną w ilgotność wolną od kurzu, nadaje się zwłaszcza 
do urządzenia nawierzchni placów gimnastycznych. W szkołach 
wyżej zorganizowanych część boiska należy przeznaczyć pod 
urządzenia gimnastyczne. O bszar placu g im nastycznego winien 
wynosić 200 m.2. Plac g im nastyczny należy zabezpieczyć od 
wiatru przez stosow ne o toczenie roślinnością. —

Kurator O kręgu Szkolnego — ćK.

Poz. 4. Instruktora! wychowania fizycznego przy
.K. O. S. W.

O kólnik  K urat. O kr. Szk. Nr. 0-23984/29.

Z dniem 1 grudnia r. u. został ustanow iony przy Kura- 
torjum Instruktorat W ychow ania F izycznego. Obowiązki instruk­
tora ebjął p. Juljan Tyszka. Poza  ogólną opieką nad sprawa­
mi w ychowania fizycznego w Okręgu do działalności instruk- 
cyjnej p. Tyszki należeć będzie w szczególności: a) udzielanie
fachowych porad  szkołom i nauczycielom  (urządzenie boiska, 
sal gim nastycznych i t. p.) b) przeprowadzanie lekcyj pokazo­
wych i omawianie spraw wychowania fizycznego, c) organizo­
wanie ośrodków wychowania fizycznego w większych miastach. 
W związku z tern Panowie Inspektorowie, względnie Dyrekcje 
szkół średnich, zwracać się b ęd ą  do Kuratorjum o de legow a­
nie Instruktora na konferencje rejonowe, gdy na porządku dzien­
nym będ ą  postaw ione sprawy wychowania fizycznego. Dla 
podniesien ia  wychowania fizycznego w szkołach postawienie 
tych  spraw na porządku dziennym konferencyj rejonowych 
jes t  b. pożądane. Zgłoszeń a wraz z tematem proponow anej
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1ekcji należy nadsyłać możliwie wcześnie dla uzgodnienia te r­
minów wyjazdów i ustalenia szczegółów program u. —

Kurator Okręgu S zko lnego  | — ] aK. §*«{qgow»&i. 

Poz. 5. Biblioteki L. O. P. P.
O kólnik Kurat. O. S. W . Nr. 0-23268/29 z dnia 14. XII. 1929 r.

Zarząd Główny Ligi O brony Powietrznej i Przeciw gazo­
wej, dążąc coraz bardziej do szerzenia uświadom ienia wśród 
społeczeństwa o wielkiem znaczeniu lotnictwa i obrony prze­
ciwgazowej, oraz do przygotow ania szerokich mas ludności cy ­
wilnej do obrony  przeciwlotniczej i przeciwgazowej na w ypa­
dek wojny, powziął myśl zaopatrzenia w ciągu roku 1930 
wszystkich szkół powszechnych, tak męskich jak i żeńskich, na 
terenie całej Rzeczypospolitej w bibljoteczki lotniczo-gazowe. 
Bibljoteczka dla szk. powsz. składa się z 10-ciu broszur ilust­
rowanych, zawierających około 500 stron druku. Broszury te 
poruszają  następujące tem aty: (. odstaw ow e wiadom ości o o b ro ­
nie powietrznej i przeciwgazowej, użycie maski przeciwgazowej, 
zastosowanie lotnictwa, sport lotniczy oraz m odelarstw o lo t­
nicze. Poza tern do bibljoteczki dołączone będą: tablica ratow­
nicza „Baczność g az“ na wypadek napadu gazowego, tablica m as­
ki „R. S. C .“, używanej w kraju, oraz tablice sam olotów  i awio- 
netek. Bibljoteczki będą  dos tarczone szkołom centraln ie  przez 
składnicę Zarządu Głównego. W roku bieżącym Zarząd Główny 
L. O. P. P. zaopatrzył już znaczną większość szkół średnich, 
rów norzędnych oraz zawodowych i w dalszym ciągu zamierza 
uzupełniać do tychczasow e kom plety nowemi, aktualnemi w y­
dawnictwami. Kuratorjum zaleca Dyrekcjom i Kierownictwu 
szkół wszelkich typów  na te ren ie  Okręgu, ażeby uzyskały 
odpow. kwoty od Komitetów Rodzicielskich (szkoły powsz. 
6 zł.) i przesłały je na konto czekowe L. O P. P. w W arsza­
wie P. K. O. 8500 na koszta powyższych wydawnictw. —

Za K uratora Okręgu Szkolnego [—] 3.
p. o. Naczelnika Wydziału.

Poz. 7. P i e c z ę c i e  u r z ę d o w e
O kólnik M stw a W . R. i O. P. Nr. 1-Prez. 7234/29. z dnia 7. XII. 1929 r .

W obec zamierzonego przez M inisterstwo W yznań Religij­
nych i O św iecenia Publicznego odroczenia term inu prekluzyj- 
nego, od którego dotychczas używane pieczęcie winny być z a ­
stąpione nowemi, usta lonego zarządzeniem M inisterstwa z dnia 
21 lis topada 1928 r. Nr. O. Prez. 7164/28 na dzień 1 marca 
1930 r. oraz wobec niemożności wykonania przez Mennicę 
Państwową wpływających masowych zamówień i zaopatrzenia
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wszystkich urzędów Rzeczypospolitej w nowe pieczęcie urzę­
dowe w powyższym terminie, Ministerstwo W. P. i O. P. za­
rządza wstrzymanie się na razie od masowych zamówień z 
terminem na 1 marca 1930 r. O nowym terminie będą w szy­
stkie władze i urzędy podległe Ministerstwu zawiadomione 
specjalnem zarządzeniem. Zarazem Ministerstwo zwraca uwagę, 
że kredyty na zakupno nowych pieczęci urzędowych dla szkół 
powszechnych winny być uwzględnione w preliminarzach bu­
dżetowych władz samorządowych na rok 1930/31.

Naczelnik Wydziału [—] ®)T£. $oltaU .

Poz. 7. Urlopy na wycieczkę naukową.
Okólnik Kuratorjum Okręgu Szk olnego  W oł. Nr. 1-23714/29.
Na podstawie zezwolenia Ministerstwa W. R. i O. P. z 

3-XI1 1929 r. Nr. 11-30357/29 Kuratorjum upoważnia Panów 
Inspektorów do udzielenia płatnych urlopów 10 dniowych 
uczestnikom naukowej wycieczki nauczycieli szkół powszechnych 
i specjalnych, zorganizowanej przez Sekcję Szkolnictwa Spe­
cjalnego Zw. Polsk. Naucz. Szk. Pow. do Wiednia i Pragi w 
miesiącu styczniu 1930 r. Wykaz nauczycieli urlopowanych 
nadeślą Panowie Inspektorowie Kuratorjum do 31 stycznia 
1930 r.

Za Kuratora Okręgu Szkolnego [—] 3. SDr-yjaio-fci 
P. o. Naczelnika Wydziału.

Poz. 8. Kwestjonarjusz w sprawie analizy zdolności
zawodowych.

Okólnik Kurat, O, S. W . z dnia 16 grudnia 1929 r. Nr. 11-24067/29.

Polecam, aby Dyrekcje państwowych i prywatnych szkół 
zawodowych Okręgu nadesłały do dnia 1 marca 1930 r. odpo­
wiedzi nauczycieli (lek) przedmiotów zawodowych na poniższy 
kwestjonarjusz w spr. analizy zdolności zawodowych. Odpowie­
dzi te będą podstawą do udzielania instrukcyj nauczycielstwu 
7-klasowych szkół powszechnych, do jakich szkół zawo­
dowych należy kierować młodzież w związku z ujawnionemi 
w toku pracy szkolnej cechami jej zdolności i usposobienia.

Dane, dotyczące tych czynników, otrzyma nauczycielstwo 
szkół powszechnych drogą ankiet i kwestjonarjuszy, przepro­
wadzanych z młodzieżą szkolną i wychowawcami (czyniami) 
klas. Wzory ankiet będą zamieszczone w Dzienniku Urzędowym.

Kurator Okr. Szk. [—] $*etq<jow»lti 
Analiza zdolności zawodowych.

Prosim y od pow iedzieć na p on iższe pytania w yczerpująco.
1. Jakie usposobienie, charakier nadaje się najlepiej do 

pracy w zawodzie.................... i dlaczego?
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2. Jakie usposobienie, charakter są nieodpowiednie dla pracy 
w tym zawodzie i dlaczego?

3. Czy są i jakie mianowicie cechy, oraz uzdolnienia w ro­
dzone, n ieodzow ne dla osiągnięcia pomyślnych wyników w 
danym zawodzie?

4. Które z cech potrzebnych w zawodzie 
nabyć można przez praktykę?

5. Jakie błędy usunąć się dadzą w czasie nauki?
6. Jakich błędów nie m ożna poprawić?
7. Czego najtrudniej z danego zawodu nauczyć uczniów

(ice). Dlaczego?
8. Czego najłatwiej się uczą?
9. Wymienić cechy, które są b. pożądane, ale które n ie­

liczni tylko uczniowie (ice) posiadają?
10. Wymienić najpospolitsze błędy, popełn iane przez ucz­

niów (ice) w danym zawodzie?
11. Jaki p rocen t  tych błędów nie popełnia?
12. K rótka charakterystyka ucznia (cy) najlepszego (j) 

jaką miałem (a) w całym okresie swej pracy nauczycielskiej?
13. Czem się wyróżniała praca tej najlepszej jednostki 

pośród innych?
(Podkreślamy 2 razy cechy uważane za k o n i e c z n e  

przy danym zawodzie, raz —  cechy  p o ż ą d a n e  tylko, 
przekreślamy specjalnie nieodpow iednie , będące przeszkodą w 
pracy w danym zawodzie. D opisujem y, o ile jakieś cechy  zo ­
stały pominięte, zaznaczając czy są one: konieczne, pożądane, 
czy szkodliwe).

A. C e c h y  f i z y c z n e :  1. W z r o k :  b. dobry, ś red­
ni, słaby, krótkowzroczność; czy używanie szkieł jest p rzeszko­
dą? Rozróżnianie barw i odcieni zasadniczych, sub te l­
nych, stopni jaskrawości. Podział na oko i porównywanie o d ­
ległości, wymiarów, kształtów. O cena  na oko długości i wiel­
kości. Widzenie słabo oświetlonych przedmiotów, n iepozornych.

2. S ł u c h :  zwykły, subtelny, słaby. Rozróżnianie kie­
runku dźwięku, rytmu. Rozróżnianie s łabych dźwięków. Poczucie 
rytmu. O cena  odstępów  czasu.

3. S m a k :  zwykły, subtelny, słaby.
4. P o w o n i e n i e :  zwykłe, subtelne, s łabe.
5. D o t y k :  zwykły, subtelny, słaby. Określanie g ru ­

bości i g ładkości, ocenianie  drobnych wymiarów.
6. W r a ż l i w o ś ć  n a  z i m n o -  mała, duża, średnia. 

Wytrzymałość. Wrażliwość na ciepło: mała, duża, średnia . W y­
trzymałość na gorąco.

7. O dróżnianie  małych różnic wagi. Zdolność mierzenia 
stopnia w łasnego wysiiku, siły uderzen ia , dotknięcia.
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8. Zd o ln o ść  w y k on yw an ia  t ych  sam y ch  ru c h ó w  szybko 
przez  d łuższy  p rz e c ią g  czasu.  Z d o ln o ś ć  w yk o n y w a n ia  ruchów 
z j e d n a k o w e m  n a tę żen ie m ,  równomi ern ie .  Sz ybka  zmiana  ro d z a ­
jów ruchów,  zmiana  na tężenia ,  si ły,  kierunku.  Z d o ln o ś ć  p r z y ­
śp ie sz a n ia  t e m p a  w szczegól ny ch  warunkach .

9. Z ręczn o ść  ręki: lekkość ,  zw ro tn ość ,  r u c h o m o ś ć ,  do kł ad­
noś ć ,  p o r u s z e ń ,  p e w n o ś ć  doknięc ia .

10. Zręczność  pa lców:  lekkość ,  zw ro tn o ść ,  ruchliwość ,  
d o k ła d n o ś ć ,  p ew n o ść ,  su b te ln o ść ,  siła.

11. O g ó l n a  z r ęczn o ść  ca łe g o  ciała.
12. W sp ó łp raca  obu  rąk, i nóg.
13. O d p o r n o ś ć  na  f izyczne  znużenie :  d łu go t rwa łe  stanie,

s iedzenie,  m o n o t o n n ą ,  d łu go t r w a łą  pracę.
14. Zn oszeni e  (bez szkody;  pr zykrych  wrażeń ,  ha łasu,  n i e ­

w y g o d y ,  b raku snu.
B. C e c h y  u m y s ł o w o ś c i :  1. P am ię ć :  t rwała,

n ie t rwała ,  zakres p am ięc i  o bsze rny ,  o b e j m u j ą c y  wiele  s z c z e g ó ­
łów,  wąski ,  ł a tw o ść  p r z y p o m i n a n i a  sobie .  Szybko ść  za pam ię ty  
wa n ia  po  j e d n o r a z o w e m  us łyszen iu  lub zob acz en iu .  Ty p y  p a ­
mięci :  wz rokowa ,  ru chow a ,  s łuchowa,  m ieszana .  Pr z e w a g a  t r e ś ­
ci pamięci :  dźwięków,  melodj i ,  form,  barw,  p r z e d m io tó w ,  p r z e d ­
miotów ,  ludzi ,  m ie j sc owoś c i ,  l iczb,  s łów,  nazwisk,  ruchów.

2. U w a g a :  d ługo t rwa ła ,  k ró tk ot rwa ła ,  c iąg ła ,  p r z e r y ­
wana ,  s k o n c e n t r o w a n a  na je d n y m  p rz e d m io c ie ,  ro zpr a sz an a ,  
zd o ln o ś ć  rozdz ie lan ia  uwagi na ki lka p r z e d m i o t ó w  r ó w n o c z e s ­
n y c h  czyn no śc i .

3. W y o b r a ź n i a :  boga ta ,  ub o g a ,  tw ór cza  w d z ie ­
dz inie  od tw ó rc z a  w dz iedz in i e  Z d o l n o ś ć  do
uz upe łn ia n ia  n i e d o k o ń c z o n y c h  wyrazów,  r ozum ieni a  n ie w y ra ź ­
nej  mow y,  o d c z y ty w a n ia  n ie w y ra ź n e g o  p i sm a ,  z d o l n o ś ć  w y o b ­
rażania  s ob ie  n a r y s o w a n y c h  p r z e d m io tó w .

4. I n i c j a t y w a :  wy bi tn a ,  brak,  naś l ad o w n ic tw o ,  w y ­
n a la zczo ś ć ,

5. P r z e w i d y w a n i e :  czy jes t  tylko  p o ż y te c z n e ,  czy 
ko n ieczne .

6. O b s e r w a c j a :
7'  S p o s t r z e g a w c z o ś ć :  jaki rodza j  i jaki s t o ­

p ie ń  s p o s t r z e g a w c z o ś ć  jes t  p o t r z e b n y  przy p ra c y  w da u y m
zawodz ie?

Cz y brak sp o s t rz e g a w c z o śc i  g roz i  zdro wi u  d a n e g o  (ej) 
p r a c o w n ic y  (czki) lub jej  o to czeniu?

Cz y  ro z ta r g n io n e  i n ie u w a ż n e  p o w in n y  być  u s u w a n e  od 
t e g o  z a w o d u ?  (n ie b ezp ie cz eń s t w o ,  s t r a ta  czasu ,  nie­
z ręczność) .

Cz y  p racow ni cy  (ce) szybcy  (kie) p r zew yż sza j ą  dokładnych ,  
ale  powolny ch?
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Staranność i porządek czy są  konieczne,  czy pożytecz ­
ne?

Pracownik (ca) intelegentny (a) czy zawsze ma wyższość 
w pracy nad nieintel igentnym.

8. Z d o l n o ś c i  o r g a n i z a c y j n e :  umiejętność 
zorganizowania własnej pracy,  pracy innych, umiejętność zarzą 
dzania.

9. M y ś l e n i e :  Zdolność do abs trakcyjnego myś ­
lenia bez pamiętania słów. Zdolność wyrażania myśli konkret-  
nemi  obrazami.  Zdolność objektywnego sposobu myślenia.  
Obserwacja  dokładna i analiza. Zdolność do krytyki: własnej 
pracy,  cudzej.  Twórczy sposób myślenia.

Zdolność  budzenia w ludziach za interesowania.
C. R ó ż n e  c e c h y :  1. C h a r a k t e r :  energiczny,

f legmatyczny,  przedsiębiorczy,  zacięty,  cierpliwy, wytrwały,  
upar ty,  n iesamodzielny,  pod-atny, łatwowierny,  to lerancyjny,  
arbitralny.

2. U s p o s o b i e n i e :  żywe, powolne,  wesołe,  smutne,  
poważne,  lekkomyślne,  spokojne,  hałaśliwe,  nerwowe,  zrówno­
ważone,  pewne siebie,  nieśmiałe,  łagodne,  kłótliwe, serdeczne,  
zimne, towarzyskie,  nietowarzyskie.

3. C h a r a k t e r y s t y k a  p r a c y :  szybka — n iedo­
kładna,  szybka-dokładna.  Powolna  dokładna.  Drobiazgowa— nie- 
drobiazgowa.

4. S p e c j a l n e  u z d o l n i e n i a :  rysunek ornamen-  
tacyjny,  dowolny,  malarstwo,  muzykalność;  li terackie zdolności ;  
wymowa;  szybki rachunek w pamięci;  ładne pismo; sm ak  ar­
tys tyczny w doborze  barw,  układzie kształtów.

Poz.  9. W yświetlanie filmów na cele zrzeszenia ociem ­
niałych Inwalidów woj. R. P. „Znicz".

O kólnik  Kur. O. S . W . Nr.-O  2435S/29 z dn. 93/X11 1929 r.
Ministers two W. R. i O. P. odwołuje i unieważnia pismo, 

w którem wyrazi ło zgodę na wyświet lanie przez del egatów 
„Znicza" fi lmów propagandowych w szkołach na cele zrzesze­
nia ociemniałych inwal idów woj. R. P,

Zgodnie z zarządzeniem powyższem Kuratorjum anuluje 
pozwolenie ,  wydane przedstawicielowi  Znicza na wyświet lanie 
filmów, poleca PP. Inspektorom Szkolnym Dyrekcjom i Kie­
rownictwu szkół  w Okręgu,  aby nie udzielali  tej akcji żadnego 
poparcia,  przeciwnie zwracali uwagę władzom administracji  
ogólnej na fakt odwołania zgody udzielonej  przez Ministerstwo.

Kurator Okręgu Szkolnego ( —)
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Od Redakcji.
M im o d a lszych  inow acy j e s te ty c z n y c h  (ko lo r  druku , fo r­

mat),  k tó ry c h  u s i ło w an iem  je s t  sze rzyć  ku l tu rę  d ru k o w a n e g o  
s ło w a  na  K resach , K ura to r jum  n ie  p o d n o s i  c e n y  D z ienn ika ,  z a ­
ledw ie  pok ryw ające j  kosz t  nak ład u .  J e d n a k  w o b e c  zw iększonych  
w y d a tk ó w  tem bardz ie j  k o n ieczn em  je s t  re g u la rn e  w n o sz e n ie  
p rzedp ła ty ,  p rzed ew szy s tk iem  zaś  n iezw ło czn e  w y ró w n a n ie  z a ­
leg łośc i .  K u ra to r ju m  ufa, źe zna jdz ie  w ty m  w zg lędz ie  zu p e łn e  
z rozu m ien ie  n a u czy c ie ls tw a  i l iczy  na zw iększen ie  się  l iczby  
p re n u m e ra to ró w . S ąd z im y , źe leży  to  w in te res ie  w ła sn y m  n a ­
uczyc ie ls tw a .

K o m u n i k a t y .
Tytuł urzędowy. M in is te rs tw o  W. R. i O. P. po d a je ,  

że w m yśl p o s ta n o w ie ń  art. 40, u s taw y  z d n ia  1 l ipca  1326 r. 
o s to su n k a c h  s łu żb o w y ch  nauczyc ie l i  w b rzm ien iu  ro z p o rz ą ­
d z e n ia  z dn ia  3 lu teg o  1928 r. (Dz. U. Rz. P. Nr. 47, poz. 
462) c z y n n y  nauczyc ie l  je s t  up raw n io n y  do  używ an ia  n a leżn eg o  
m u s to so w n ie  d o  p ism a  n o m in a c y jn e g o  ty tu łu  u rzęd o w eg o  i ma 
p raw o , b y  za rów no  w s to su n k a c h  s łużbow ych ,  jak i w o g ło sz e ­
n iach  u rz ę d o w y c h  o k re ś la n o  go  tym  ty tu łem . N a u czy c ie le  e m e ­
ry tow an i używ ać  m o g ą  ty tu łu  z d o d a tk iem  „w stan ie  sp o c z y n ­
ku". N ie  d o ty c z y  to  je d n a k  w y p ad k ó w , g d y  s to su n e k  s łużbow y  
zo s ta ł  z n a u c z y c ie le m  rozw iązany  albo n o m in a c ja  z o s ta ła  
u n ie w a ż n io n a  (np. z art. 73. pow ołane j  ustawy).

Przewóz kajaków. M in is te rs tw o  K om un ikac ji  zezw oliło  
ty tu łem  p róby  n a  p rzew óz, jako  b agaż  ręczny , sk ładaków  
( ło d z i— kajaków  s k ła d a n y c h  , u m ieszczo n y ch  w 2 —  4 fu te r a ­
łach  p o d  w arunk iem , że p rzew ó z  teg o  sp rzę tu  w w agon ie  o s o b o ­
wym n ie  będz ie  p rzeszkadza ł  innym  p o d ró żn y m  i że nie sp o w o d u je  
zan ieczy szczan ia  lub u szk o d zen ia  w agonu .  W y m ia ry  i w aga  
fu te ra łó w  nie m o g ą  p rzek raczać  norm  n a s tę p u ją c y c h :  1) 1— 2 
fu te ra ły  20 x 30 cm .— dłu g o śc i  do  1.50 m. 2 ) 1 fu te ra ł  3 5 x 6 0  
cm .,  3) 1 fu tera ł mały , — wagi 24 —  32 kg. J e d e n  p o d ró ż n y  
m o że  za b ra ć  na jw yże j  dw a  fu te ra ły .—

Druki zaświadczeń na zniżki kolejowe. M -stw o W. 
R. i O . P. zaw iadom iło ,  że d ruki p o w y ższy ch  zaśw iad czeń  do 
uzy sk an ia  50 °/0 zniżki k o le jow ej m o g ą  być  nada l  n ab y w an e  w 
K siążn icy  A tlas  w W arszaw ie , ul. N o w y  bw ia t  Nr. 59.

Konkurs krajoznawcy dla czasopism młodzieży. K o ­
m is ja  K ó ł K ra jo zn aw czy ch  M łod z ieży  Szko lne j  z okazji dz iesię-
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ciolecia miesięcznika krajoznawczego „Orli Lot“ ogłasza kon­
kurs dla czasopism wydawanych przez młodzież szkolną.

W konkursie mogą brać udział te czasopisma młodzieży, 
które jeden lub więcej zeszytów wypełnią w całości lub częścio­
wo materjałami krajoznawczemi, zebranemi przez młodzież na 
podstawie osobistych obserwacyj. (Przykład znaleźć można w 
„Orlim Locie", który po 40 gr. za zeszyt wysyła Księgarnia 
„Orbis1*, Kraków, Barska 41).

Termin trwania konkursu do 30 listopada 1930 r.
Nagrody od 5C do 200 zł. zostaną wypłacone z funduszów 

udzielonych przez Min. Wyzn. Rei. i Ośw. Publ. oraz przez 
oddziały Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego.

Adres do nadsyłania prac konkursowych: prof. Leopold 
Węgrzynowicz, Kraków, ul. Krowoderska 74, 11.

Rozporządzenie Ministerstwa Poczt i telegrafów  
z dnia 12-VIII 1929 r. Według postanowień ustępu 1 punkt 
e) Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 mar­
ca 1928 r. (Dz. Urz. Nr. 24 z 1928 r. poz. 109) zwykłe prze­
syłki listowe, wysyłane przez osoby i instytucje niezwolnione 
od opłaty pocztowej, do władz i urzędów państwowych oraz 
samorządowych na wezwanie urzędowe tych władz i urzędów, 
są wolne od opłat pocztowych. Przesyłki takie winny być na­
dawane do rąk urzędnika pocztowego i winny być opatrzone 
na stronie adresowej klauzulą: „Na wezwanie urzędowe wolne 
od opłaty pocztowej1* z podaniem nazwiska nadawcy i jego 
adresu.

W. K. N. Ministerstwo W. R. i O. P. wyjaśnia, że nau­
czyciele, którzy przed przyjęciem na kurs złożyli już jako 
eksterniści egzamin ratalny z niektórych przedmiotów obo­
wiązkowych, wykładanych na WKN., obowiązani są mimo to 
narówni z innymi uczestniczyć regularnie w wykładach i ćwi­
czeniach, wykonywać prace domowe oraz poddawać się kol- 
lokwjom z tego przedmiotu, względnie z tych przedmiotów, 
które zdali już przy egzaminie częściowym.

Przy egzaminie końcowym (§ 11 statutu) słuchacze ci są 
zwolnieni zarówno od egzaminu piśmiennego, jak od egzaminu 
ustnego z przedmiotów, z których zdawali już egzamin w cha­
rakterze eksternistów. W protokóle należy w odpowiednich 
rubrykach wpisać słowa: „Zwolniony od egzaminu na podsta­
wie zaświadczenia tymczasowego z egzaminu częściowego, zda­
nego w dniu wobec Komisji Egzaminacyjnej
przy Państwowym Wyższym Kursie Nauczycielskim w

**. W świadectwie z egzaminu końcowego na Wyż­
szym Kursie Nauczycielskim (załącznik 4, względnie 5 do 
Regulaminu WKN) należy wpisać stopnie z uprzednio zdanych
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p r z e d m i o t ó w  na po d s ta w ie  p r o t o k ó ł u  e gz am in u  c z ę ś c io w e g o ,  
k tó rą  na le ży  dołą czyć  zawczasu  do  akt eg z a m in a cy jn y c h .  
Ja kakol wiek  zmiana  s topni  na p o d s ta w ie  w yn ik ów  p ra c y  na  
W yż szym  Kurs ie  N auczyc ie l s k im  nie jest  dopus zcza lna .

W y k a z  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  n a  t e r e n i e  w o j .  w o ­
ł y ń s k i e g o ,  k t ó r y m  p r z y s ł u g u j ą  u l g i  k o l e j o w e ,  p r zyznane  
przez M stw o  Komu nika c j i  okóln ik iem z dn.  29 l is top.  r. b. 
Nr .  111. O.  K- 16733/29. Z a k ł a d y  n a u k o w e  t e o l o ­
g i c z n e :  K r z e m i e n i e c  —  P a ń s t w o w e  Prawos ł .  Semin.  
D u c h o w n e ,  Łuck  — Se m in a r jum  D u c h o w n e  Rzyms ko-Kato l ick ie ,  
W ł o d z i m i e r  z—  S em ina r ju m d u c h o w n e  rzymsko-ka tol ick ie.

S z k o ł y  a r t y s t y c z n e :  R ó w n e  —  Szkoła M u z y c z ­
n a  im. St. Moniuszki .

S z k o ł y  ś r e d n i e  o g ó l n o k s z t a ł c ą c e .  Dub-  
n o  —  Pa ńs tw .  Gimn.  koeduk.  im. St. Ko na rsk ie go .  K o w e l :  
— Pańs tw,  g imn.  koed .  im. J. S łowa ck iego ,  G i m n  koeduk.  z 
po ls k im językiem na uc zan ia  Klary Erl ich.  K r z e m i e n i e c ;
—  Pańs tw,  g imn.  m ęskie  im. T. Czack iego ,  Gimn .  koeduk.  
W yd z .  Powia t ,  i M a g i s t r a tu  miasta .  Ł u c k :  — Pańs tw,  gimn.  
koeduk.  im. T. Kośc iuszki ,  Gimn,  koeduk .  z polsk.  jęz. naucz . 
M ojżesza  Glik l icha ,  Gimn.  koeduk.  I o w .  im Łes i  Ukrainki ,  
Gimn.  k o e d u k  R o sy js k i ego  T-wa D o b r o c z y n n o ś c i .  O s t r ó g
—  Pa ńs tw ,  gimn.  koeduk .  im M. Ko no pn ic k i e j .  R ó w n e :  —  
Pańs tw ,  g imn.  ko e d u k  im. T. Kośc iuszki ,  1 g imn.  koeduk.  z 
po ls k im ję zykiem  nauc zani a  B e n c j o n a  Gold fe lda  i Łazarza  P e r ­
lą, II g imn .  koeduk.  z polsk .  jęz na uc zan ia  Dr.  Sz lom y Gojzen-  
be rg a ,  Rachmi la  K r yczm ana  i A r o n a  So ko ło w sk ie g o ,  Gimn.  k o ­
eduk .  z uk ra ińsk im jęz.  naucz.  T e o d o ra  P ieka rsk ieg o ,  Gimn.  
koeduk.  Rosyjsk ,  T-wa D o b ro c z y n n o ś c i ,  Gimn.  k oedu k  Żydowsk.  
Stow.  K u l tu r a ln o - O ś w ia to w e g o  „ T a rb u t“. W ł o d z i m i e r  z:
—  Pa ńs tw ,  g imn,  koe du k .  im. M. K op ern ika ,  Gim n.  koeduk.  z 
po lsk.  jęz.  naucz .  Dr.  M ar ka  Stare ra .  Z d o ł b u n ó w :  —  
P ańs tw ,  g tmn .  koeduk.  im. A Mickiewicza .

S z k o ł y  z a w o d o w e :  B i a ł o k r y n i c a
—  P ańs tw ,  ś rednia  szkoła  roln icza męsk a .  D u b n o —  Szk o­
ła Zawód.  Ż e ń sk a  Zgr.  S. S. O pa t r zn .  Bożej .  H o r y  ń- 
g  r ó d  —  Szkoła  ro ln icza  żeńsk a ,  K o s t o p o 1 —  Szko ­
ła r z e m . p r z e m y s ł o w a  m ę s k a  Powia t .  Zw. k o m u n a l n e g o ,  K o-  
w e 1: —  P a ń s tw o w a  szkoła  miern icza  i d r o g o w a ,  3-kl. koed .  
szkoła  h a nd lo w a  T. N. S. W., Szkoła z a w o d o w a  żeń sk a  Tow. 
pop ier .  p ra cy  za w ód  i ro lnej  w ś r ó d  żydów.  K r z e m i e ­
n i e c .  —  Pań s tw ,  szkoła  m ęska  rz emio s ł  b u d ow la ny ch ,  Sz ko­
ła rzemio s ł  m ęsk a  Tow. p o p ie r .  p racy  zawód,  i rolne j  w śr ód  
żydów,  3-kl.  koeduk.  szkoła  handl .  Tow.  d la  prowadź ,  szk. handl .

Ł a z d u n y  —  Szkoła  ro ln icza męska  (M. R.). Ł u c k :
—  Szkoła  rzemieś ln icza  m ęsk a  ka to l ick iego  Tow. popier .  szkół
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z aw odow ych.  O s t r ó g  —  Szkoła rzemio s ł  s t o la rsk ich  i ko- 
łodz.  kow alska  m ęska  P.  M. S., R ó w n e :  — 3-kl. k o e d u ­
kacy jn a  szkoła ha nd lo wa  P.  M. S., 2-kl. ko eduka cyj na  szkoła  
ha n d lo w a  M ord .  Jo s e f s b e r g a ,  Szkoła  r zem io s ł  m ę s k a  Tow. po-  
pier.  p ra cy  zawód,  i rolne j  w ś r ó d  żydów.  S z u b k ó w  —  
Szko ła  ro lnicza  męska  (M. R.) T r o ś c i a n i e c  —  S z k o ­
ła ro ln icza m ęsk a  (M. R.). W i ś n i o w i e c : —  Szkoła  
r z e m . -p rz em y s ło w a  m ęsk a  Sejm.  K rzem ien ieck iego ,  Szkoła  r o l ­
n icza  męska .  Z d  o ł b u n ó w — Szkoła rzemios ł  m ę s k a  P.M.S.

Z a k ł a d y  k s z t a ł c ą c e  n a u c z y c i e ­
l i :  K r z e m i e n i e c  — Pańs tw,  semin .  nauczyc ie l sk ie
koeduk.  Ł u c k  —  Pryw.  s em in a r ju m  naucz ,  koeduk.  T. N. 
S. W.  M a c i e j ó w — P ry w a tn e  sem inar jum  naucz ,  żeńsk ie  
S. S. N ie p o k o la n e k .  O s t - r  ó g :  —  Pań s tw ,  semin .  naucz ,  
męskie  im. Komisj i  eduk.  naród . ,  P a ń s t w o w e  ku rs y  na uc z y c ie l ­
skie (koeduk.)  p r zy  pańs tw ,  semin .  nauczyc .

S z k o ł y  z a w o d o w e  d o k s z t a ł c a j ą -  
ce:  K o w e l  —  Szkoła z a w o d o w a  doksz t .  P. M. S. męska.
K r z e m i e n i e c  — Szkoła  za w o d o w a  doksz t .  P .  M. S. 
koeduk.  Ł u c k  — Szkoła z a w od ow a  doksz t .  m ęska  P.  M. S., 
R ó w n e  —  Szkoła  za w o d o w a  doksz t .  k o e d u k a c y jn a  Zw. rze- 
mieśln.  chrześc ian .  W ł o d z i m i e r z  —  So koł a  z a w o d o ­
wa doksz t .  mę ska  Zw. rzem.  ch rześc ian .  Z d  o ł u n ó w —  
Sżkoła  za w o d o w a  doksz ta ł ca jąca  m ęsk a  P.  M. S.

Popieranie Ligi Morskiej i Pzecznej. D o  n u m e r u  n i n i e j ­
sz ego  doł ącz a  się e gz em pl a rz  o k a z o w y  i lus t row.  c z a s o p is m a  
„Morze" ,  o rga nu  Ligi Morsk ie j  i Rzecznej ,  k t ó ry  ro z sy ła n y  jes t  
b e z p ła tn ie  c z ło n k o m  Ligi.  O p ł a t a  cz łon kowsk a  w ynos i  za ledwie  
I zł. mie s ię cznie ,  to  też  K u r a t o r j u m  n ie  wątp i ,  że n a u c z y c i e l ­
s two szkół  wsze lkich t y p ó w  w O k r ę g u  g rem ja ln i e  zap is ze  się 
na cz ło nków Ligi,  pozyskując  w t e n  s p o s ó b  c e n n e  i u ży te czn e  
w szkole  wy d aw n ic tw o ,  z k t ó re g o  p o m o c ą  szerzyć  b ę d z ie  p ro ­
pa g an d ę ,  t ak  w a ż n ą  dla g o s p o d a r c z y c h  i ku l tu ra ln yc h  in te r e só w  
kraju.  D o p u s z c z a l n e  jes t  z ap is y w an ie  się na cz ło n k ó w  p o s z c z e ­
gól nyc h  klas,  lub n a w e t  ca ły ch  szkół.  W p is o w e  p r z e s y ła ć  n a ­
leży do  P o l e s k i e g o  Okr .  O d d z ia łu  Ligi Morsk ie j  i Rzecznej  
w Brześc iu  nad  Bu gi em  —  K on to  P.  K. O.  66133.—

Piąty Walny Zjazd Związku Teatrów Ludowych w
W a rs z a w ie  od b ę d z ie  s ię w dniu  2 lu t ego  1930 r. P r o g r a m  z jaz­

du o b e jm u je ,  m ię d z y  innemi ,  s p r a w o z d a n ie  z dz i e s ię c io l e c ia  
i s tn ien ia  Związku,  p oka zy  i re fe ra ty  z dz ie d z in y  t ea t ru  l u d o w e ­
g o  w Pol sce ,  o raz ca ły  sz er eg  d o n i o s ł y c h  za g ad n ie ń  z d z ie d z i ­
n y  kul tury  tea t ra lne j  na  wsi i w mieśc ie .  U c z e s t n i c y  k o r z y ­
s tać  b ę d ą  ze zniżki  ko le jowej .  Bl iższe  in for m ac je  oraz s z c z e g ó ­
ło w y  p r o g r a m  wraz  z kar tą  u c z es t n i c tw a  w y s y ł a  na żądan ie  
Związek  Te a t r ó w  L u d o w y c h  w W arszaw ie  1. T am k a 1.
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W I A D O M O Ś C I  O S O B I S T E .

Szkolnictwo Średnie.
M i a n 0 W a n i : p. p. H e le n a  B e rd iukow a—naucz, pańs tw , s e ­

minar. naucz, w  O strogu  z dn iem  1-XI 1929 r., W o jc ie ch  Góra, u rzędnik  
kontr,  pańs tw ,  sem inar,  naucz, w  O strogu , — proW izoryczn . urzędn . 
tego se m in a r ju m  z dn iem  1-XI 1929 r., K ata rzyna  S a tc za k o w a—naucz, 
kontr .-nauczycie lką  gimn. pańs tw . Im. M. Konopnickiej w  O strogu, 
Józef  W ojc iechow sk i — nauczyc ie lem  P ańs tw .  Gim. im. A Mickiewi­
cza  w  Z do łbunow ie  z dn iem  1-X1-29 r.

P r z e n i e s i e n i :  Min. W . R. i O. P. ro zp o rz .  z dn. 21-X 
1929 r. Nr. 11-26537/29 p rzen io s ło  z dn. 1-X1 1929 r. p. STE F A N A  PA- 
PUŻYŃ SKIEG O, naucz. Gimn. Państw ,  im. A. Mickiewicza w  Z d o łb u ­
now ie  n a  ró w n o rz ę d n e  s tanow isko  do gimn. pańs tw , im. St. K onar­
skiego w  Dubnie. Min. W . R. i O. P. rozpo rz .  z dn. 31-X 1929 r. Nr. 
11-21281/29 p rzen io s ło  z dn. 1-X1 1929 r. p. O TTO N A  P R ZY BY LĘ, n a ­
ucz. Gimn. P aństw , im St. K onarskiego w  D ubnie  n a  r ó w n o rz ę d n e  
stanow isko do Gimn. Państw ,  im. A. M ickiewicza w  Zdo łbunow ie .

Z w o l n i e n i :  P. K ura to r  O. S. W oł.  zw oln ił  z dn iem  1-X1 
1929 r. p. Inż. Ludw ika Ż u ła w ę  z e  s tanow iska  naucz. P ańs tw .  Szk. 
M ierniczej j  D rogow ej w  Kowlu z p o w odu  m ianow ania  go r e f e r e n ­
d a r z e m  Śląsk. W o je w ó d z tw a  w  Katowicach. P. K u ra to r  O. S. W oł.  
zw oln i ł  z dn iem  31-1 1930 r. p. T a d e u sz a  K ra tochw ila  ze  s tanow iska 
naucz, tym cz Gimn. Państw ,  im. St. K onarsk iego  w  Dubnie.

Szkolnictwo Powszechne.
M i a n o w a n i :  Powiat Dubno: p. p. F ra n tz ó w n a  Zofja

naucz. 1-kl. szk. powsz. w  Turji, M azurów na Marja naucz. 1-kl. szk. 
p ow sz .  w  Białogródce, T o k arzó w n a  W a n d a-A n ie la  naucz. 3-kl. szk. 
pow sz.  w  Borzem cu, H oraczukow a M arja-Rozalja  naucz.  2-kl. szk. 
p ow sz .  w  S ław row ie ,  B ó rsów na  H e le n a  naucz. 1-kl. szk. pow sz. w  Mil­
czy  Małej, P o łu tranko  W ło d z im ie rz  naucz. 2-kl. szk. pow sz .  w  R ed-  
kowie, Paszyriska Jó z efa -S te fan ja  naucz. 3-kl. szk. pow sz . w  W o łk o ­
w y jac h  Czeskich, Izy d o r  L isowski n. 3-kl. szk. pow sz .  w  Podzam czu .

P o w i a t  H o r o c h ó w :  p. p. P o dob ińska  Zofja  naucz. 1-kl.
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szk. powsz. w  W ólce S zelw ow sk . Klipkówna Józefa naucz 1-kl. szk. 
pow sz w  K ołpytowie, W ilczków na Anna—naucz 2-kl, szk. pow sz. w  
Kom uchach.

P o w i a t  K o s t o p o l :  p. p. P iechowiak Ignacy naucz 1-kl. 
szk. powsz. w  P łatesznem , Ł oziński Adam naucz 1-kl. szk. pow sz. w  
Zalinie, Butówna Olga naucz 7-kl szk pow sz w  Stepaniu, Myrda 
Jan-Stanisław  naucz.4-kl szk p ow sz w  B ystrzycy, Palonków na H elena- 
W eronika, naucz 2-kl szk p ow sz w  Jabłonnem , W ittek  S tanisław  na­
ucz 1-kl szk pow sz w  Budkach Kudr.. K ostrzew ska Janina-Leokadja 
naucz 2-kl szk pow sz w  Chołopach, G orinsztejnówna Necham a naucz. 
5-kł szk p ow sz w  D erażnem , B orysów na M arja-Helena naucz 2-kl szk 
pow sz w  Druchowie, Czerwiński W ład ysław  naucz 4-kl szk p ow sz w  
Antolinie, K ościówna C ecylja-E ugenja naucz 1-kl szk p ow sz w  Z w i- 
dzu, Kucharska Stanisław a naucz 2-kl szk pow sz w  K osm aczowie, 
Dykunówna Zofja naucz 2 kl szk pow sz. w  M aieninie.

P o w i a t  K o w e l :  p. p. Dańkówna Stefanja naucz 2-kl szk 
pow sz w  Gaju, Kowalska Stefanja naucz 7-kl szk p ow sz w  Czerm ijo- 
wie, K ędzierski W ład 3̂ sław naucz 7-kl szk pow sz w  Kowlu, H oszow ­
ska Anna naucz 1-kl szk p ow sz w  Czarnoplesach, Posłute Józef na­
ucz. 6-kl szk p ow sz w  M aniewiczach, Gruza W alerjan naucz 5-kl. 
szk pow sz w  Ratnie, Sydorów na Marja naucz 1-kl szk pow. w  Lisz- 
niów ce, B ałysz Mikołaj naucz 2-kl szk p o w sz .w  Szajnie, Komorowski 
W ilhelm  naucz. 3-kl szk pow sz w  Zabłociu, Żenio Onisim .naucz 7-kl 
szk pow sz w. M aciejowie, Sm olaw ska Olga-Julja naucz 3-kl szk p ow sz  
w  Siekuniu, Żmudzka Ludmiła naucz 7-kl szk p ow sz w  D obreków ce, 
Kucharski Andrzej m ianowany stałym  kierownikiem  w  drodze kon­
kursu w  2-kl szk p ow sz w  Bytniu.

P o w i a t  K r z e m i e n i e c :  p . p .  Jandówna Helena-M arja
naucz 2-kl szk p ow sz w  Kuszlinie, Matusiakówna Celina-Marja naucz. 
2-kl szk p ow sz w  T ylaw ce, Matusiakówna O lga-Irena naucz I-kl szk. 
p ow sz w  Baszkowcach, Korb Z b ign iew  naucz 1-kl szk p ow sz w  L o- 
siatynie, Korczyńska H elena naucz 2-kl szk. pow sz. w  St. Poczajow ie, 
M ielnikówna Albina naucz. 2-kl szk p ow sz w  Bykowcach.

P o w i a t  L u b o m i :  p. p. Batkówna W iktorja naucz. 2-kl. 
szk. pow sz. w Starej Hucie, Zamościński Antoni naucz 1-kl szk p ow sz  
w  Sm olar ach Switiazkich. W róblew ski Konstanty naucz 3-kl szk 
p ow sz w  P iszczu.

P o w i a t  Ł u c k i :  p.p. H aw rylinczanka H elen a nsucz 1-kl
szk p ow sz w  Pożarkach, P ęk szyc Gwidon naucz ł-kl szk p ow sz w  
N ow o-Iw ańczycach, Jabłońska Kugenja naucz 1-kl szk p ow sz w  S er-  
gijow ce, Śm igielsk i Piotr naucz 1-kl szk p ow sz w  B ajow ie, P o śp ie ­
szy ł Emil-Jan naucz 1-kl szk  p ow sz w  Kniahininkach, Opaliński Piotr, 
naucz 5-kl szk p ow sz w  N ieśw ieżu, Jankow ski Z enon naucz. 7-kl. 
szk p ow sz w  T orczynie, W itczyńska Irena naucz 1-kl szk p ow sz w  
Rudce Kosińskiej, P iegat H enryk naucz 1-kl szk  p ow sz w  S ław aty­
czach* Sussów na H elena, naucz. 1-kl szk p ow sz w  W iszn iow ie, Pa- 
czow ska Lidja naucz 1-kl szk p ow sz w  Chopniowie, O leszk iew iczów n a  
Jadwiga naucz 1-kl szk p ow sz w  R afałów ce, Lacka Ksenja naucz. 
1-kl szk p ow sz w e W rotn iczow ie, Tokarczykówna Janina naucz 1-kl 

szk pow sz w  Słobodarce, Iw atiw  W łod zim ierz naucz 3-kl szk  pow sz. 
w  Ulanikach, Kolada Leon naucz 1-kl szk p ow sz w  Bereścianach, Sto- 
larzów na Stefanja naucz 2-kl szk p ow sz w  Susku, Frim m elów na Jad­
w iga naucz 3-kl szk pow sz w Radom yślu, Skupieniów na Zofja naucz, 
ł-k l szk pow sz. w  Boruchow ie.
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P o w i a t  R ó w n e :  p. p. Pańkow ski Józef  naucz 1-kl szk
pow sz .  w  Korościatynie, Mościcki A lek san d e r  *aucz 1-kl szk pow sz  
w  Sołom ce, K ozaryn  Jan  naucz 2-kl szk pow sz  w  K lew aniu  Osadzie,.  
K urjanik  Mikołaj naucz 6-kl szk p ow sz  w  Glińsku, S traw ińsk i H en ryk -  
H e k to r  naucz 1-kl szk  p ow sz  w  Rzeczycy, Bielińska Marja naucz 3-kl. 
szk  pow sz  w  Daniczowie , D ąbrow sk i  Jan  naucz. 1-kl. szk. pow sz .  w  
Lipkach, Janicki E d m u n d  naucz 1-kl. szk pow sz  w  Urszulin ie , I r e n e ­
usz  K o n iec zn y  naucz 1-kl szk pow sz  w  B orszczów ce.

P o w i a t  W ł o d z i m i e z :  p. p. H ałapac iów na  I re n a  na­
ucz 1-kl szk pow sz w  Gajkach, Ja n e c k a  S tan is ław a  naucz. 2-kl. szk. 
p o w sz  w  Czern ichow ie ,  B obianka Jan ina  naucz 1-kl szk. pow sz .  w  
Michałach, Bortn iczuk  Bazyli naucz 1-kl szk  pow sz  w  W ładynopo lu ,  
H an e w a ld ó w n a  H e le n a  naucz  1-kl szk pow sz  w  Biskupiczach Małych, 
Z en c zy k o w sk a  Ja d w ig a  naucz 3-kl szk p o w sz  w  S tęzarzycach ,  J e t -  
hon  C z es ław  naucz 1-kl szk  pow sz  w  Bużance, K ościńska S y lw ja  
naucz.  1-kl. szk. pow sz .  w  K rzeczow ie ,  W ło d a rsk i  Jan  naucz. 1-kl. 
szk p ow sz  w  Zam ostach , S zcz ep a n ia k ó w n a  G enow efa  naucz 2-kl szk  
p o w sz  w  A dam ów ce, W y d rz a n k a  H e le n a  naucz 1-kl szk pow sz  w  
Chobniłow ie ,  G rzybek  Lucjan  naucz 1-kl szk p ow sz  w  Nowosiółkach, 
B e rn a ló w n a  H e le n a  naucz 1-kl szk p o w sz  w  Jan iew iczach ,  Kurylak 
H e le n a  naucz  1-kl szk p ow sz  w  Mikuliczach, W e r e m i jo w a  E leo n o ra  
naucz  1-kl szk pow sz.  w  Liszni Nowej, L ask o w sk a  A nna naucz. 1-kl 
szk  p o w sz  w  G ruszow ie.

P o w i a t  Z d o ł b u n ó w :  p. p. M usm anów na Ita naucz. 
7-kl szk p o w sz  w  Mizoczu, T o m e ck a  H e le n a  naucz 3-kl szk  pow sz  w  
Sadkach .

P r z e n i e s i e n i  z u r z ę d u :  p. j a ro s z  Jan, naucz 2-k 1
szk powsz w  B ytm u do 1-kl szk p o w sz  w  K rzeczew iczach  (Kowel).

P r z e n .  na wł.  p r o ś b ę :  p. p. Sajkow icz G rz eg o rz  naucz 
7-kl szk  pow sz  Nr. 1 w  Z do łbunow ie ,  do 7-kl szk p o w sz  w  Kowlu. 
M arja Kędzierska , naucz. 4-kI. szk. pow sz. w  Lasocinie, do 7-kl. szk. 
p o w sz  Nr. 4 w  Kowlu, M arkiewicz Tadeusz ,  naucz 7-kl szk pow sz  
Nr. 3 w  Kowlu, do 3-kl szk  p ow sz  w  Bucen iu  (Kowel). Rom anow ski 
T adeusz ,  naucz 7-kl szk p o w sz  w  K rzeczew iczach ,  do 7-kl szk pow sz  
Nr. 3 w  Kowlu. Ja ce w icz  Alfons, n. 3-kl szk pow. w  S a ty jow ie ,  do 3-kl 
szk p o w sz  w  Z ab o krzykach  D użych  iDubno). W a r a w a  Łukasz, n a ­
ucz  1-kl. szk. pow sz .  w  S zerodow ie ,  do 3-kl. szk. pow sz.  w  Majowie 
(Dubno). S yczew sk i  Rom uald, naucz 2-kl szk. pow sz .  w  Ochoży 
(Chełm), do 4-kl. szk  pow sz  w  Borem lu. (Dubno), S y cze w sk a  S tefan-  
ja, naucz 2-kl szk p ow sz  w  O choży  (Chełm), do 4-kl. szk pow sz  w  
B orem lu  (Dubno). C zyżew ska  Marja, n 7-kl szk pow sz  w  Kostopolu, do 
7-kl szk pow sz  w  R ów nem , Kwiatkowski Ąlbin, naucz  1-kl szk  pow sz 
w  Białce, do 1-kl szk p ow sz  w  S taw ku  (Kostopol). S tocka  B arba ra  
naucz 1-kl szk. pow sz. w  P u s to m y ta ch  (Równe), do 1-kl. szk. powsz. 
w  P iecza łó w ce  (Kostopol). Cichocki Jan, naucz. 1-kl. szk. pow sz. w 
Gnojnic, do 1-kl szk p ow sz  w  Z d ża ra ch  (W łodz im ierz) .  H e le n a  Mali­
now ska,  naucz  1-kl szk  pow sz  w  Ludzin ie ,  do 1-kl szk  p o w sz  w  
Gnojnic (W łodz im ierz) .  N iew iadom ska  Rozalja,  naucz 1-kl szk. pow sz 
w  C horostow ie ,  do 7-kl szk p ow sz  Nr. 2 w e  W łodzim ierzu .

Przeniesienia na własną prośbę w stan pozasłużbowy:
P. A m ro g o w icz o w a Julja, naucz  1-kl szk  p o w sz  w  S y tn icy  (p. Luck) 
z d n iem  1-XI 1929 r. ’
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Z w o l n i e n i  n a  w ł a s n ą  p r o ś b ę:  p.p. Mielnik S tefan ,  
naucz  7-kl szk pow sz  w  D erm an iu  (p. Zdołbunów ) z dn ie m  31 VIII 
1929 r. Mękarski W ładys ław , naucz 1—k 1 szk pow sz  w  R zeczy cy  (R ów ­
ne) z dn iem  30-IX 1929 r. L askow ska  Anna, naucz. 1-kl. szk. pow sz .  
w  G ruszow ie ,  (p. W łodzim ierz) ,  z dn iem  31-V111 1929 r.

P o d z i ę k o w a n i a .
Na  skutek  wizytacj i  szkół ,  p r z e p r o w a d zo n e j  w cz e rw cu r. b. 

p r zez  W iz y ta to ra  Min is te r j a ln ego  i W iz y t a t o r a  K u ra to r ju m ,  P a n  
K u ra to r  wyraz i ł  swe  za d o w o len ie  p. J A N O W I  B O G A C Z O W I ,  
k ie rownik ow i  7-mio  k la sowej  publ iczne j  szkoły  p o w s z e c h n e j  Nr .  2 
w Łu ck u ,  za w z o r o w ą  ad m in is t r ac ję  szkoły  i d o d a tn ie  w niej  
rezu l ta ty  p r a c y  wychow aw czej  i dy d a k ty c z n e j ,  o r az  uz na n ie  p. 
ZOFJ1 BE K L E W SK 1E J,  nauc z y c ie lc e  pub l ic zne j  szkoły  p o w s z e c h ­
nej  w Rudnika ch  pow.  K o w e ls k i e g o  i p. S E R G J U S Z O W 1  F I L I ­
P O W S K I E M U ,  naucz .  publ .  szk. powsz .  w B o g o l u p c a c h  pow.  Ł u c ­
k ie go— za uzysk ane  w z o ro w e  rezu l ta t y  w y c h o w a w c z e  i d o b r y  
p o z io m  n a u k o w y  po w ie t r z n y c h  im szkół .—

P a n  K ur a to r  p i s m e m  z dn,  7-XII 1929 r. Nr.  1-23460/29 
wyrazi ł  u znani e  g r o n u  nau c z y c ie l s k i em u  w izyt owan ej  p r zez  
s ieb ie  7-k la sowe j  szkoły  p o w s z e c h n e j  w Turzysku  po w ia tu  k o ­
we ls k ie go  za g o r l i w ą  i u m ie ję tn ą  pracę ,  a w sz c z e g ó l n o ś c i  
k ie rownikowi  p. Józe fowi  L U B O W I E C K I E M U  za n a le ży te  z o r ­
ga n i z o w a n i e  tej  p r a c y  i w z o r o w ą  ad m in i s t r a c ję  szkoły .

K o n k u r s y .
K ur a to r ju m  og ła sza  n a s t ę p u j ą c e  konk u r sy  na  s t a n o w is k a  

k i e row nik ów  pu bl ic zny ch  szkół  p ow szechnych:  a) p o w i a t  
Z d o ł b u n o w s k i :  i )  k i e ro w ni ka  6-klas.  publ .  szk. powsz .  
w W i e rz ch ow ie ,  g m in a  C h ó r ó w ,  2) k ie row ni ka  6-k lasowej  publ.  
szk. powsz .  w Bia łoszowie ,  gm.  Chó rów.  P r z y  szkołach  jest  
m ie sz kani e  s łużbow e,  sk ła d a ją c e  się z 3 po ko i  i kuchni ,  
b) w R ó w n  e m na  s ta no w is ko  k ie rown.  7-kl. szk. pow.

' dzieci  święt .  sa ba t )  n a u c z a n ia  polski ,  c) w pow.  ho-
roch ow sk im .  — kierownik  3-kl .  publ .  szk. pow.  w P ie c z y c h w o -  
s tach ,  gm.  P o d b e r e z ie  —  przy  szkole  j e s t  1100 m 2 gr un tu  
miesz kania  służb,  n iema.  W s p o m n i a n e  s t a n o w is k a  z a s t r zega  się 
d la  k a n d y d a t ó w  z W y ż sz y m  K ur se m .  K a n d y d a c i  winni  o d p o ­
wiadać  waru nk om ,  pr zewidz ianym  w  art.  12 u s t aw y o s t o s u n ­
kach  s łu żb ow ych  na uczyc i e l i  (Dz. Urz .  Kurat .  Okr .  Szk.  W o ł y ń ­
sk ie go  Nr.  7-8 z dn .  I5- IX 1927 r.) U d o k u m e n t o w a n e  po dan ia  
na le ży  w nos ić  dr og ą  s ł uż bow ą  d o  odpo w .  In sp ek to ra  S z kol ne go  
w te rm in ie  mi e s i ęcz ny m ,  l icząc o d  dn ia  n a s t ę p n e g o  po  o g ł o ­
szen iu  konkursu .
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SfL a d t s t a n t .

Rozwój organizacyjny Komitetu Floty Narodowej.
Komitet F lo ty  Narodowej w ostatnich tygodniach zrobił 

jeszcze jeden  poważny krok w kierunku swej organizacji.
Jak do chwili obecnej, dorobek organizacyjny Komitetu 

F lo ty  Narodowej w kraju przedstawia się następująco:
Po  zaledwie dwuletniem istnieniu zorganizowano w kraju 

660 Kół Komitetu F lo ty  Narodow ej z 200.000 członków. Wobec 
szybkiego rozwoju Kół oraz większego zainteresowania się 
szerokich sfer społeczeństw a, Centrala Komitetu przystępuje do 
organiżacji Komitetów Wojewódzkich, które będą miały za za­
danie zorganizowanie na swych terenach Kół Kom itetów P o ­
wiatowych, a te  ostatn ie  Kół Komitetów Gminnych i Miejskich. 
P raca  w tym  kierunku już posunęła  się tak  daleko, że z dniem 
1 stycznia 1930 roku wszystkie Komitety Wojewódzkie będą 
już funkcjonowały. Komitet F lo ty  Narodowej żywi najgłębszą 
wiarę, iż w roku 1930 cała Rzeczpospolita będzie pokryta n ie ­
zm ierną ilością Kół Kom. FI. Nar., co pozwoli Komitetowi 
C entralnem u w żywszem tem pie  ziszczać ten wielki ideał p ań ­
stwowy, jakim jest posiadanie silnej floty morskiej, tembardziej 
teraz, k iedy K. FI. N., postanowił pierwszy realny krok przez 
kupno dla marynarki handlowej okrę tu  szkolnego.

N iezależnie od prac organizacyjnych na terenie Państwa, 
K om ite t F lo ty  N arodow ej sięgnął i do wszystkich obywateli 
polskich na całym świecie. Za łaskawem poparciem  p. M inistra 
Spraw Zagranicznych nawiązano kontakt ze wszystkimi obyw a­
telami Polski wszędzie tam, gdzie żywioł polski istnieje. Z t e ­
go  źródła Komitet spodziewa się otrzymać w roku przyszłym 
dość znaczny zasiłek pieniężny, k tóry  pozwoli mu nabywać 
okręty dla Państwa, nadając im nazwy tych organizacyj po l­
skich na obczyźnie, które najwydatniej do pow stania  naszej 
potęgi morskiej się przyczynią. Dzięki wielkiemu zrozumieniu 
przez szerokie sfery społeczeństw a idei posiadania silnej floty 
morskiej, warunkującej po tęgę naszego Państwa tak na lądzie 
jak i na morzu, Kom. FI. Nar., żywi najgłębszą wiarę, że w 
najbliższym okresie pod sztandarem  Komitetu F lo ty  Narodowej 
s taną do w spółpracy twórczej na morzu przez dobrow olne o p o ­
datkowanie się, począwszy od minirfialnej kwoty 1 zł. rocznie, 
nie setki tysięcy, lecz miljony obywateli naszych tak w kraju 
jak i na obczyźnie, potwierdzając tern sam em  aforyzm naszego 
poety  W yspiańskiego, że „Polska to  wielka rzecz"!
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W sprawie muzeów powiatowych.
Pracownia Sekcji Regjonalnej 

Zarządu O kręgow ego Związku P ol­
sk iego Naucz. Szk. P ow sz. w  R ów ­
nem  nadsyła nam poniższy artykuł 
dyskusyjny, który m oże przyczynić  
się do w yjaśnienia tak aktualnej i 
w ażnej dla W ołynia kwestji.

W Dzienniku Urzędowym Kurator jum Okręgu Szkolnego 
Wołyńskiego Nr. 11 (62) ukazał się artykuł p. K. Przemyskiego 
pod tytułem „W sprawie muzeów powiatowych".  Już sam tytuł  
daje dużo do myślenia.  Muzea powiatowe na Wołyniu,  czyli 
idea  za łożenia 10 muzeów na terenie województwa wołyńskiego.  
Jakiemiż założeniami  kieruje się autor,  podając tak daleko idą­
cą ideę. Oto  na str. 375 wspomnianego  Dziennika Urzędowego,  
w drugim odstępie od dołu pisze autor: „Przyjmując,  że zasiąg 
działa’ności dla muzeum prowincjonalnego objąłby teren powia­
tu, tę najdogodnie jszą  drobn ą jednostkę,  związaną z istnieniem 
pewnych centrów administ racyjnych,  samorządowych,  oświato­
wych — jako wytyczną dla pracy muzeum stawi łbym dążność 
do odzwierciadlenia całokształ tu życia społecznego,  historji  i 
przyrody powiatu,  pomimo,  że ostatni  nie przedstawia żadnej 
indywidualności  w obrębie większej jednostki terytorjalnej ,  w o ­
jewództwa".

Zdaje mi się,  że samo założenie jes t fałszywe w 
odnies ieniu do województwa wołyńskiego.  Jeśl i  chodzi o s t ro ­
nę przyrodniczą ,mamy tu do czynienia z 3 bardzo różnorod- 
nemi terenami  florystycznemi . Jednym terenem  jest Poles ie 
Wołyńskie,  s ięgające swą linją południową mniejwięcej  po 
linje: Korzec,  Hoszcza,  Aleksandrja,  Ołyka,  Łuck, Kisielin, 
Włodzimierz.  Drugi,  wybi tnie różniący się od pierwszego,  to 
teren,  którego północną granicę będzie tworzyła mniejwięcej 
linja, idącą przez Szumsk, Krzemieniec,  Bereżce,  Poczajów,  
będzie  to Wołyń Podolski,  lub Podole Wołyńskie ,  wreszcie 3 
teren  to Małe Poles ie ,  rozciągające się na północ od Podola  
Wołyńskiego,  nie do chodzące  jednak do Poles ia  Wołyńskiego.  
Pomiędzy  Małem Poles iem,  a Poles iem Wołyńskiem ciągnie
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się pa s  te renu ,  na k tórym  p rzen ik a ją  się wza jem nie  ty p y  r o ś ­
l innośc i  p ó łn o c n e j  (po lesk ie j )  z ty pa mi  p o łu d n io w e m i  —  ste- 
powemi  (podolsk iemi) .  Już tutaj  wid z im y p e w n ą  i to  za s a d n ic z ą  
różnic ę  m ię dzy  tezami  p. K. P r z e m y s k ie g o  a n aszemi .  W s z a k  
r o ś l in noś ć  za l eżną  jes t  od  gleby,  m a m y  więc z innemi  czynnikami  
g le b o w e m i  i g e o lo g ic z n e m i  do czynien ia ,  t a  zaś łąc zność  z f lo­
rą  wpływa  na  o d p o w ie d n ie  u s t o su n k o w a n ie  się o sadni c twa  
ludzkiego .  Z tych  też w z g lę d ó w  n a le ż a ło b y  przyjąć za p o d s t a ­
wę tworzenie  nie 10, lecz 3, najwyże j  4 m uz eów  w ob ręb ie  wo ­
je w ó d z tw a  wo ły ńsk ie go .

Nie  m o g ę  się także  zgodz ić  z twierdzeniem p. P r z e m y s k i e ­
go:  „ce lem je g o  (m u zeu m  p r o w in c jo n a ln e g o )  wła śc iwym nie 
m o ż e  być  . . . s tw orzenie  jak ie jś  p lacówki  dla  p o w a ż n y c h  
b a d a ń  n a u k ow ych,  l ecz zo rg ani zow an ie  i pok ie ro w an ie  życ iem 
m u z e u m  ta k ,  by  s p o łe c z e ń s tw o  ' czu ło  w yraźnie  korzyść,  j aka 
p ły n i e  z tej  instytuc ji ,  p rzez o t r zy m y w an ie  sze re gu  konkre tn ych  
w i a d o m o ś c i  dla życ ia  co d z i e n n e g o ,  dla walki  o wyższy  s top ień  
kul tury*.  Prof .  F.  Bujak  twierdz i  odw rotn ie :  J) „p ra ca  na u k o w a  
p o z o s t a j e  w śc i s ły m związku  z p r a c ą  z a w o d o w ą  — co ,  m im o  
l i c z n j c h  p rz y k ła d ó w  p rzec iw nych ,  p o w in n o  by ć  no rm ą" .  Ja k ż e  
w y o b r a ż a  sobie p. Przemyski  o s ią gn ię c ie  realne j korzyśc i  s p o ­
ł ecze ńs tw a  z t e g o  m u z e u m  p r o w in c jo n a ln e g o ,  jeś li  to  m u z e u m  
nie będ z ie  p la c ó w k ą  dla po w a ż n y c h  ba dań  na uk ow yc h ,  wtedy ,  
gdy  zgad za ją  się w sz y sc y  n a u k o w c y  z p. Sawickim,  2) że W o ­
łyń „bez p r z e s a d y  m o ż n a  po w ie dz ie ć ,  j es t  p ra wie  zupe łn ie  
n ie  zbadany" .  A b y  d ać  wyraźne  korzyśc i  s p o łe czeńs tw u,  m u s i ­
m y  d a n y  te r en  w sz e c h s t r o n n i e  i g r u n to w n ie  zbadać .  M u s im y  
za tem z o rga n izow ać  pracę  naukową,  a tutaj  znowu,  jak s łuszn ie  
s twie rdza  prof .  F.  Bujak,  *) p o d s t a w o w e m i  orga ni zac jam i  dla 
pracy  na uk owe j  na prowinc j i  są:

1) muzea  p ro w in c jo n a ln e ,  a lbo lokalne,  za ró w no  og ól ne ,  
jak po św ięco n e  p o s z c z e g ó ln y m  dz iałom p r z y r o d y  i ku ltury  i 
2) b ib ljoteki  nauk owe .  M u si m y  p a m ię ta ć ,  że bez d o k ła dneg o ,  
p o w a ż n e g o  zba d a n ia  t e r e n u  w o jew ó d z tw a  nie b ę d z ie m y  w s t a ­
n ie  d a ć  sp o łe c z e ń s t w u  ża dn ych  k o n k re tn y c h  korzyśc i .  Z p o ­
wyższego  wynika ,  że m u zeu m  na  W o ł y n i u  w in no  p ró c z  części  
w y s t aw ow e j  w g łów ne j  mier ze  s tać  się p o w a ż n ą  p la ców ką  
naukową .

Innym m o m e n t e m  d y s k u s y jn y m  — to kwes l ja  u m i e j s c o ­
wienia  m u z e ó w  na W oł yn iu .

1) Prof. F. Bujak: „Praca naukowa na prowincji". Nauka polska  
T. IV. 1923. str. 110.

2) L. Sawicki: „W  spraw ie utw orzenia Muzeum Przyrodniczo- 
K rajoznaw czego na W ołyuiu" Ziem ia 1928 Nr. 5 str. 72.

3) F. Bujak: op. cit. 111.
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Naraz ie  ma m' /  zapo c z ą tk o w a n ą  organizac ję  m uz eum  w 
Łucku.  Sądzę ,  że mie j sce  to  nie jest  o d p o w ie d n io  dobrane .  
P. Prz em ysk i  s twierdza ,  że jeśli  „w iększość  sp o łe czeń s t w a w 
obręb ie  pow ia tu  s ta n o w ią  ro ln icy ,  s t ąd  i kąt  w id zeni a  w y m o g ó w  
rolniczej  ludnośc i ,  j ako  g ł ó w n e g o  o d b i o r c y  pracy,  j a k a  z m u z e ­
um  wypływa,  musi  być  w p ie rwszym rzędz ie  br any  p o d  uwagę"  
(str. 375, o d s tę p  drugi  od  góry) .  Twierdzenie  au tora  uwa żam za 
na js łusznie j sze .  Z obaczm y ,  czy w myśl  tyc h  w y m o g ó w  Łuck  n a ­
da je  się do  te g o  celu.  Twierdzę ,  że w n a jm n ie j s zy m  s topniu .  
Pr a w d a ,  że Łuck  jes t  s ie dz ib ą  n a jwy ższy ch  władz  a d m in is t r a ­
cy jnych  d la  Wołynia .  Ale  czy  te władze  są  p o w o ła n e  do  b a d a ­
nia n a u k o w e g o  terenu?  Nie  — one  mają  t e r e n e m ,  ew en tu a ln ie  
nawe t  pra cą  na u k o w ą  na ty m  te ren ie ,  ad min is t ro wa ć .  Z faktem 
d o k o n a n y m  jednakże  m u s im y  się l iczyć.  Jeżel i  chodz i  o wzgląd  
p ra k ty c z n o -za w o d o w y  ( roln ic two)  z jedne j  s t ro ny  i n a u k o ­
wy z drugiej  s t rony ,  s iedz ibą  p ie rwszego  m u zeu m ,  a jeśl i  nie 
p ie rw sz ego ,  to n a j p ow ażn ie j s ze go ,  po w in ie n  być K r zem ie ni ec ,  
l a k  się s tosunki  u łożyły ,  że n a jp ow ażn ie j s zą  p la c ó w k ą  n a u k o ­
wą jes t  i bę dz ie  Krzemieniec ,  za tem i t a m  mie jsce  dla  na js i l ­
n ie j s z e g o  (w roz um ie ni u  wyd a jn oś c i  p r a c y  dla sp o łe czeń s tw a)  
muz eum.  G d y b y ś m y  więc za łożyl i  to  drugie  m u z e u m  w Krz e ­
mi eń cu ,  p o z o s t a ł o b y  nam je szc ze  jedno,  najwyżej  2, do  za ło­
żenia i to,  sądzę ,  w ys ta rc zy ło by  na m na jzupe łn ie j  n aw e t  na 
d łu gą  przysz łość .

Trzecią m ie js c o w o ś c i ą  p o w in na  być k tóra ś  z m i e j s c o ­
wośc i  P o l e s i a  W o ł y ń s k i e g o ,  czy ma n ią  być  Kowel  czy W ł o ­
dz im ier z ,  t r u d n o  dz is iaj  p rzesądzać .  Racze j  wypo wie dz ia łb ym  
się za Kowlem,  jako. na jpo ważn ie j sz ym  i c en t ra ln ym  p raw ie  
o ś r o d k i e m  P o l e s i a  W o ły ńsk iego .

C z w a r te m  m uz eum ,  o zupe łn ie  in ny m  charak te rze ,  p o w i n ­
no b yć  m u z e u m  w Rów nem.  Ze wz glę du  n a  b l i sko ść  gran icy ,  
s tacj i  węz łowej  i wielki  ruch  ha ndl ow y ,  Równe  p o w in n o  p o s i a ­
dać  mu zeum  ha nd lo wo -p rzem ys ło we.  W ty m  wyp ad ku  win ni śm y 
pó jść  w myśl  ws kazań  r e g jo na l iz m u  n ie m ie ck ie go .  *) P. Przemys ki  
w 2 o d s tę p ie  s w e g o  ar tykułu  w s p o m in a ,  że każde  m u z e u m  p o ­
winno  być  od  chwil i  za łoż eni a  do b rze  zo rg an izow an e ,  g d y ż  in a ­
czej  s tan ie  się m u z e u m  „ tw orem  mar twym ,  zb i o ro w is k i em  rzeczy  
c i ekaw ych,  lecz nie p o r y w a ją c y m  do  twórcze j  p r a c y  swo is tym  
war sz ta t em  pr acy  m yś l o w e j" .  Jak  jedn ak  pr z e d s t a w ia  się ta sprawa 
p o d  w zg lę d em  f inansowym? W y d a w n ic tw o  „M uzeum regjona lne"*)  
jes t  d o ty chczas  je d y n em  w y d aw n ic tw em ,  k tóre  da je  w języku

*) H asse r t  Das W ir t s c h a f t le b e n  D eu tsch lands  und  se ine  geog- 
raf ischen  G rund lagen .  Leipz ig  1923.

a) „Muzea reg jona łne"  Książka zbiorow a. Biblj. reg jo n a ln a  T. I. 
W y d a w n ic tw o  Sekcji  P ow sz .  U n iw ersy te tó w  R eg iona lnych  Zw. Po l­
skiego Naucz. Szk. Powsz.
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polskim szczegółowe wskazówki dla muzeów regjonalnych,  czy 
też,  jak je zechcemy nazwać,  prowincjonalnych.  Chcąc pos ta ­
wić muzeum należycie,  musimy postępować w myśl wskazań 
tego wydawnictwa.  Przedewszystkiem uderzy nas kwestja,  skąd 
czerpać na taką rzecz fundusze? Musimy przedewszystkiem 
mieć lokal odpowiedni  (np. w Łucku lokal obecny zupełnie nie 
nadaje się do ce lów muzealnych).

Wymien iony już p. L. Sawicki w referacie swym na P ie r­
wszym Ogólno-polskim Kongres ie Krajoznawczym w Poznaniu 
(lipiec 1929; powiada: *) „Wobec niewspółmiernej  w s tosunku 
do istniejących potrze szczupłości  ś rodków,  jakiemi państwo 
rozporządza na cele naukowe,  pokrycie tej kwoty  z budżetu  
państwowego jest  nie możliwe. Musi więc ją dać spo łeczeń­
stwo. Nie chodzi tu o żadną fi lantropię,  ani też składanie ofiar 
na ołtarzu nauki,  będącej  według utartego wśród szerokich 
warstw społeczeństwa przekonania — pewnego rodzaju luksu­
sem . . . Należałoby podjąć  p lanową akcję na terenie s a m o ­
rządów miejskich i powiatowych,  która winna doprowadzić  do 
dobrowolnego  zobowiązania się wymienionych samorządów do 
świadczeń na rzecz muzeów regjonalnych"  (tu auto r  daje 
przykład rozwiązania te sprawy na terenie woj. warszawskiego.)

Jeśli  przypatrzymy się, jak dotychczas  wyglądała ta spra ­
wa na terenie Rzeczypospol itej  ż) to zobaczymy,  źe sprawa ta 
bardzo smętnie się przedstawia.  Weźmy teore tyczną możność 
płatniczą samorządów na Wołyniu (10 powiatowych i 5 miast  

wyzwolonych),  n a  c e l e  m u z e a l n e ,  to dojdziemy,  że 
najbogatsze powiaty i miasta nie będą mogły  dać ponad 
2000 zł. ś r edn io  możemy liczyć na 500 zł. rocznie,  co przy 
15 samorządach da nam 75000 zł. Jeśli weźmiemy tę rea lną (?) 
cyfrę pod uwagę,  stanie się jasnem,  że nietylko o 10, ale na­
wet — o 3 muzeach nie możemy w najbliższej przyszłości  
myśleć,  bo nic nie wskazuje na to,  by  w najbiiższych latach 
mogła  tu zdolność  płatnicza samorządów wzrosnąć,  owszem 
mam wrażenie,  źe raczej przeciwnie,  zdolność ta jeszcze się 
zmniejszy,  gdyż idziemy ku zubożeniu ludności,  a nie ku wzbo­
gaceniu  i tern samem możność  podatkową ludności  się obniży.

Znawca spraw i muzeów regjonalnych p. L. Sawicki w c y ­
towanym już artykule —  Muzeum na Wołyniu 8) mówi 
tylko o jednem!) powiada:„ . .  . suma około  100.000 zło- 
tych, wystarczająca na uruchomienie i ut rzymanie  muzeum,

2) L. S a w ick i:  Z a g a d n ie n ia  o rg a n iz a c j i  m u z e ó w  p r o w in c j o n a l ­
n y c h  ja k o  w s p ó łp r a c y  n a u k o w e j  s t r .  3 i 7.

3) zo b . E d w a rd  B a ra n o w ic z : M uzea  i z b io ry  o c h a ra k te r z e  m u­
z e a l n y m  w  P o ls c e 1, N auka P o ls k a  T . VII 1927 s tr . 98 — 161.

1) Z ie m ia  1928. N r. i  str.73—74
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o p ła ceni e  pe r so n e lu  nauk ow ego ,  t e c h n ic z n eg o ,  ko sz ta  prac  
t e r e n o w y c h ,  zakup  ks iążek,  p o m o c y  na u k o w y c h ,  sprzę tów 
m u z e a l n y c h  i t. p . “

Boję  się,  by  n o w o p o w s ta j ą c e  m u z e a  na  W oł yn iu  n ie  p o ­
twie rdz i ły  zdania  t e g o ż  p. L. Sawickiego  x) „n iek iedy  ani p o ­
żytku  ani zaszczytu  ich o rgani za t or om  nie p rz yn os zą ,  a częs to  
w sku tek  w y s o c e  pr ym i t y w n y ch  w a ru n k ó w  by to w ani a ,  są  p o w o ­
de m dotk l iwych  s t ra t  dla  n a u k i “

Re asu m ują c  to w sz ys t ko ,  c o  wyżej  p o w ie d z ia łe m ,  sądzę,  
że c e lo w e m  będz ie  w s t r z y m a n ie  z a p ę d ó w  w t w o rz e n iu  n o w y c h  
mu zeów.  Racze j  j e d n o  a d o b r e ,  niż 3 a m arne .

R ó w n e ,  d n i a  13. XIII.  1929 r. JfoU+HcitŁ aJałló-t.

Próby realizacji szkoły twórczej pracy 
w szkole powszechnej w Turkowiczach powiatu 

dubieńskiego O kr. Szk. Wołyńskiego.
W o d leg ł ośc i  23 km. o d  Kr zem ie ńca  a 15 km. o d  Du bna  

leży w p ow ie c ie  d u b ie ńsk im  wieś  Turkowicze ,  p o s ia d a ją c a  88 
chat ,  ko ło  1000 miesz kańc ów ,  g łó w ni e  n a r o d o w o ś c i  ruskiej  i 
czeskiej  i ki lka rodzin  po lsk ich.  M ie szk ań cy  wsi ,  z w y ją tk ie m  
kilku g o s p o d a r s t w  k o lo n is tó w  czesk ich ,  n ie zamożni  i z r u j n o ­
wani  wojną ,  po z io m  g o s p o d a r s t w  (przeważnie  3 ha)  by ł  do  
n i eda w na  niski z p o w o d u  l ichej  i n ie u m ie ję tn e j  up raw y  rol i ,  w 
związku z czem mate r j a ln e  i ku l tur a lne  warunki  b y t u  l u d n o ś c i  
p rz eds ta w ia ły  s ię  b a r d z o  s ła bo  i nie s twarza ły  n a w e t  przy  
s k r o m n y c h  w y m a g a n ia c h  d o s t a t e c z n y c h  p o d s t a w  do  życia .

W e  wsi  tej  r ozpo czą ł  p r zed  8 laty pracę  n a uc zyc ie l s ką  
Micha ł  S IU D A K ,  z z a w o d u  i n ż y n ie r - a g ro n o m ,  k tó r y  p o  w ie l ­
kiej wo jn ie  św ia towej  po rz uc i ł  sw o ją  d a w n ą  pr acę  z a w o d o w ą  
i p r ze szed ł  do  nauczyc i e l s k ie j ,  aby  na tein p o lu  zużytkować  
w iedzę  f ach o w ą  i w ie lo le tn i e  d o ś w ia d c z e n ie  w pracy  nad  
ośw ia tą  ro ln iczą  a p r z edew sz ys tk ie m  swój  zapa ł  do  pracy  nad  
dz ia twą  wie jską ,  k tó rą  poz n a ł  i p o k o c h a ł  se rd eczni e ,  g łę bok o 
a rozumnie .

W  chwili  ob jęc ia  p rz ez  n iego  k ie rown ic twa  szko ły  p o w ­
szechne j  w Turkowiczach  wieś  nie mia ła  b u d y n k u  szkoln ego ,  
s taną ł  on d o p i e r o  za s t a r an iem Siudaka ,  po kilku la tach  je ­
go  p o by tu  na  wsi,  na  gr u n c i e  p o z o s ta ły m  po o k o p a c h  w o j e n ­
nych ,  c i ą g n ą c y ch  się mi lami  w tej  okol icy .

W szkole  tej ,  dzi ś p ię c io o d z ia ło w e j ,  l i czącej  60 dz ieci ,  
po s i ad a j ące j  j e d n ą  izbę sz k o ln ą  i n a j sk ro m n ie js z y  zasób  
p o m o c y  n a u k o w y c h ,  ro z p o c z ą ł  S iu da k  s w o ją  n ie  ty lko  p ra c ę  p e ­
d a g o g ic z n ą ,  d z ia ła ln oś ć  na u c z y c ie l a  i s p o ł eczn ik a  p o d  has łem

i) op. cit. 75.



24   D ziennik  U r z ę d o w y  Nr.  1 [63]

jak na js i ln ie j sz ego  związania  szko ły  ze wsią.  D la t e g o  też  p o d ­
s ta w ą  nauczania  w szkole  S iudaka  s ta ła  się nie książka ,  ale 
mi e jsc owe  warunk i  g o s p o d a r c z e g o  i ku l tura lnego  bytu l u d ­
no śc i ,  a ce le m jak na jda le j  p o s u n i ę t a  s a m o w y s ta r c z a ln o ś ć  g o s ­
po da rcza ,  op a r t a  na s y s t e m a ty c z n y m  w zroś c ie  z a in te r e so w ań  
m łodz ie ży  i lud nośc i  t e c h n ik ą  n o w o c z e s n e j  g o sp o d a r k i  ro lnej ,  
p r z e m y sł o w e j  i hand lo w e j .  Ks iążka,  us i lnięta przez  n i e g o  z u p e ł ­
n ie  jak o  ź ró d ło  i pu nk t  wyjśc ia  p ra c y  szkolne j ,  p rzychodz i  
w t e d y  d o p i e r o ,  g d y  zmy sł  o b s e r w a c y j n y  dzieci  j e s t  już d o ­
s ta tecznie  w yćw ic z o n y  na  m a te r j a le  c z e r p a n y m  z życ ia  rzeczy­
wi s t eg o  na jb l iższego  o t oc z e n ia  dziecka ,  j ako  ma te r ja łu  p o d ­
s ta w ow ego .

P u n k t e m  w yj śc i a  tutaj  są p o d s t a w y  z g le bo znaw st w a ,  k tó ­
re p o le g a ją  na  zbada niu  p rz y n ie s io n y c h  przez  dzieci  do  szkoły 
ró ż n y c h  g a t u n k ó w  z iemi,  o m ó w ie n iu  jej sk ładni ków i jakośc i ,  
o raz  w a r u n k ó w  uprawy.  N a s t ę p u j e  p o t em  wycieczka  nauczyc i e la  
z dz iećmi  n a  wie ś  w ce lu  w ybrania  t e r e n ó w  do  p ró b y ,  c e l em  
wykazan ia  wpły wu  d o b r e g o  naw o ż e n ia  i up raw y  roli  na  w y ­
da jn o ść  g leby .

N a  n i euż y tk ach ,  p o z o s t a w i o n y c h  na ok o p ach ,  w y b r a n o  2 
po le t ka ,  z k tó ry ch  j e d n o  p r z y g o t o w a n e  przez  na w o ż e n ie  le ­
piej ,  d rugie  gor ze j  p o d  za s ie w  owsa .  P o  ze jśc iu  ow sa  nas tąp i ła  
zn ow u  wyc ie czka  dz ieci  n ie ty lk o  z n a uc zyc ie le m ,  ale również  
z ca łą  g r u p ą  z a c ie ka w io ny ch  i za in te re so w an y ch  ro dz ic ów  
na  za s i a n e  po l e tk a ,  k tó ry ch  różn ic a  w y da jn oś c i  s a m a  za s i eb ie  
już mówiła. . . .  „W ykładów " i n am aw ia ń  do  od p o w ie d n ie j  up raw y  
roli  n ie  t r z e b a  by ło .  F a k t  sam mów i ł  za siebie.  Re zul ta te m  
te g o  było ,  że inw entarz  żywy we wsi wzrós ł  w s to su nk u  d o  
cz a só w  p o w o j e n n y c h  o 1 5 % ,  bo  stał  się w oczach  m i e j s c o w e ­
go  ro ln ika  ś r o d k iem  do  o t rzym an ia  leps zych  w yn ik ów  przez 
wyzyskani e  n a w o z u  d la  up ra w y  g leby .  P o d o b n a  d ro ga  był a  s to­
so w a n a  i w zakres ie  p o d n ie s ie n ia  jakości  zbóż .  Dziec i  p r z y ­
n io s ły  do  szkoły ga tunki  zbóż,  z a s ie w any ch  w okol icy ,  n a u c z y ­
c ie l  sp ro wa dzi ł  selekcyjne  ga tun ki  zbóż oz imych i j a rych .  P o  
om ó w ie n iu  różnic ,  to rebk i  z nas io n am i  ro zeb ra n o  ce lem w y p r ó ­
b o w a n ia  ich na s ze re gu  pole tek ,  dany ch  dz ie c io m  d o  ćwiczeń  
na g o s p o d a r s t w a c h  rodz ic ie l sk ich .  P e w n e  ga tunki  już w y p r ó b o ­
w an o ,  s tw ie rd z o n o  ich w y d a j n o ś ć  przez  ob l iczenie  na lekcji 
r a c h u n k ó w  szkole  s t o s u n k u  zas iewu do  p lo n u  z u w zgl ę ­
d n ie n i e m  wie lkośc i  ob s ia nych  te r e n ó w ,  k tó ry ch  pomia ru  d o k o ­
na ły  dzieci  z nauczyc i e lem.

. W  ce lu  je szcze  większego ,  c z y n n e g o  u s to s u n k o w a n ia  się 
dz ieci  do  o p r a c o w a n y c h  przez  n auczyc ie la  na jp i ln i e j s zyc h  p o ­
t rzeb  i zagadni eń  życ iowych wsi ,  po ws ta je  z dzieci  mała  a rmja  
b o jo w n ik ó w ,  w alczących  ze szkodnikami  i c h o r o b a m i  d rzew  
o w o c o w y c h  (mumja ,  p ie rśc i en ica ,  o p rzą dy ,  chrabąszcze) ,  paso-
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rzytami roślin koniczynowych (kanianka), chorobam i żyta i 
zbóż. Walki te trwają lata całe, jak walka z chrabąszczem i ka- 
nianką od r. 1923; dzieci przynoszą do szkoły zniszczony ma- 
terjał, k tóry się waży, oblicza z dziećmi stosunek  do obszaru, 
z którego usunięto szkodnika, a następnie no tu je  postępy  i 
wyniki walki na tablicach statystycznych, prowadzonych sy­
stem atycznie  z roku na rok. Wszędzie tok pracy jedna­
kowy, a mianowicie: 1) obserw acja na doświadczalnem p o le t­
ku lub roślinie zniszczeń dokonanych przez szkodnika, 2) 
praca dzieci nad usunięciem szkodnika, 3) wycieczka dzieci z 
nauczycielem na pola i obliczenie np. średniej ilości m2 koni­
czyny, zniszczonej przez kaniankę na 1 ha i t. d. Martwe pola 
s tają się dla dzieci wówczas terenem żywym i wymownym. W a l­
ka ze szkodnikami, pasożytam i, chwastami, chorobami roślin, 
przeprowadzana przez dzieci, nietylko poucza rodziców drogą 
bezpośredn ią  o wartości szkoły, mobilizującej młodzież do 
w spółpracy z tern, co niszczy pracę i obniża jej produktyw ność , 
ale zarazem wyrabia w samych dzieciach obserw ację realnych 
faktów, spraw ność i dzielność życiową, kieruje w należyty, c e ­
lowy sposób  pęd do ruchu u dziatwy szkolnej, staje się n ie­
jednokrotnie świetnym środkiem do wzmożenia dobrow olnych 
wycieczek, spinań, biegów i skoków, całego zespołu  ćwiczeń 
cielesnych, dokonanych z radością  i weselem — wreszcie przez 
w spólnie podjętą, w ykonaną i kontro low aną działa lność wy­
rabia dokładność i rzetelność w pracy, poczucie w spólnoty, 
łączności in teresów  i celów wiążących. Ziemia staje się w oczach 
dziatwy szkoinej nietylko barwnym, pięknym krajobrazem, k tó­
rego odczucie popiera się obrazkiem lub wierszykiem, ale 
warsztatem pracy i źródłem wszelkiego życia, k tórego  bogactw o 
zależy od wysiłku mięśni człowieka, jego energji i rozwoju 
umysłu oraz związku uczuciowego z tą, która może być zara­
zem jego matką i macochą.

Dla rozszerzenia światopoglądu dzieci organizow ane są 
kilkudniowe wycieczki, na których młodzież przyswaja sobie 
drogą praktyczną elem enty  z geografji, przyrody i przejawów 
życia kulturainego. Wycieczki te mają na celu poznanie granic 
gospodarstw a, wsi, gminy, powiatu, w ojew ództw a— porównywanie 
różnic krajobrazu, klimatu, wydajności g leby  i łącznie z tern 
zbadanie stanu socjalnego rolnictwa, zapoznanie się z różnemi 
typami gospodarki od najmniejszych do największych, w celu 
porów nania  zasad organizacji i techniki p racy z gospodarką 
we własnej wsi, a gdzie warunki pozwalają, zapoznanie się 
z cechami i korzyściami przemysłu rolniczego, z działalnością in- 
stytucyj oświatowych i t. p. O d wsi do wsi, od szkoły do 
szkoły, nocując po schroniskach noclegowych, szopach, s to ­
dołach i t. d., wędruje wraz ze swoim nauczycielem ta  gro-
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madka  dzieci  z p lec akami ,  w k tór ych  z abr any  kawa łek  ch leba  
i s łon iny  jes t  g ł ó w n em  poż y w ie n ie m ,  n ie rzadk o  w dz iu ra w y c h  
butach  i n ę d zny ch  ubran iach ,  bez  ża d n e g o  s p e c ja ln e g o  zasi łku 
na wycieczki ,  k tórych  kosz ta  są p o k ry w a n e  pr zy  w sp óln e j  kasie 
ze sk ro mnych  sk ładek  dzieci ,  z a l eżnych  o d  s t o p n ia  za m o żn o śc i  
rodz iców.  Dziec i  og ląda ją ,  py ta ją,  no tu ją ,  p o r ó w n u j ą  ze s t o ­

s u n k a m i  we  własne j  wsi  i p o  po wr oc ie  ma ter ja ł  zebrany  
om aw ia ją  n ie tylko w szkole,  ale i w do mu .  Każda  z tych  w y ­
c ieczek  t o  r e w e la cy jn e  z jawisko  we wsi,  k tóra  czeka  na  s w o je  
dzieci .  P o  ich p o w ro c ie  wrą  w cha ta ch  ro zm o w y ,  „jak tam na 
świec i e" ,  co  widz iano ,  o czem s łyszano .  Dziec i  s ta ją  się w ted y  
żywą g a z e tą  d la  wsi,  czynnik ie m ruchu  um ys ło w ego ,  z a ­
rzewiem p o c z y n a ń  org ani zacyj nych ,  p rób ,  wys i łków,  p o d n ie ty  
d o m o w y c h  prac.

Te t e m a t y  z życia  ro l n ic zego ,  g o s p o d a r c z e g o ,  p r z e m y s ł o ­
w ego są  również  t em a tam i  zadań  r achu nk ow yc h,  p o d o b n i e  jak 

. r o b i o n e  z dz iećmi  p o m i a r y  g r u n t ó w  i d o m ó w  są zarazem 
p u n k te m  wyjśc ia  do  p o d k re ś l e n ia  p rz ez  nauczyc ie la  ich s t r o n y  
prak tyc zne j ,  jak od p o w ie d n ie j  b u d o w y  mieszkań ,  wyzyskania  b u ­
dynku z uw zg lę d n ie n ie m  w y m a g a ń  z d ro w o tn y c h  i ku l tu ra ln yc h .

Po n ie w a ż  Turkowicze  nie p o s i a d a j ą  o b e c n ie  ż a d n e g o  sk le ­
pu  sp ółdz ie lczego ,  nauczyc i e l  ce lem z az na jo m ieni a  m łod z i eży  
z p o d s t a w a m i  i ko rzyśc iami  k o op e ra c j i ,  o p r a c o w u je  na  s p r o w a ­
d z o n y c h  przez  s ieb ie  z fabryki  p r ó b a c h  p r o d u k tó w  b a w e łn ia ­
nych ,  ln ianych ,  ( u z u p e łn io n y c h  wzorami  z przerobu  surowca  
ln ianego ,  ba we łn iane go )  i p r ób  m ie js co w ych w y r o b ó w  p ł ó c i e n ­
nych*, p r z y n ie s io n y c h  przez  dziec i ,  p o r ó w n a n i e  cen  fabrycznych  
m a te r j a łó w  odz ie żow yc h ,  a cen  loco.  To s am o  d o ty c z y  pr z e tw o ­
rów s p oż yw czych  (np. cukier)  i t. p. N a s t ę p u j ą  ob l iczania ,  z e s ta ­
wienia ,  o r az  p o r ó w n y w a n i e  ze s tanem produkc j i  i s t o s u n ­
ka m i  n ie ty lko  w P o ls c e  a l e  i zagran icą .  Fak ta  i cyf ry mów ią  
sa m e  za s ieb ie .  Nauczyc i e l  ty lko  p o d a j e  materja ł ,  kieruje  p r o ­
c e s e m  ro z u m o w a n i a  dzieci ,  dając,  możl iwie  na jobfi tsze,  n a j b o ­
ga t s z e  i n a jc i ek aw sze  ź ró d ła  poznania .

Wnio sk i  w y p ro w a d z a j ą  już s am e  dzieci .  W n io s k i  te,  
sądy ,  w ia dom ośc i ,  opinje,  związane  z ży c io w ą  p o d s t a w ą  wsi i jej  
po t r z e b a m i ,  ze szkoły  p r z e d o s t a j ą  się na  wieś ,  do  chat ,  s t a n o ­
wią  pok arm dla s t a r s z e g o  p o kol en i a ,  k t órym  o n a  zaczy na  żyć,  
z n ie g o  czerpać  m a te r j a ł  do  b ieżące j  chwi li  s w o je g o  życia.

• ,:t)ież^ca chwila* urab ia  też  u m y s ło w o ś ć  m ło d z ie ż y  na 
lekc jach  języka  po lsk ie go ,  na  k tó ry ch  p u n k te m  wyjścia  je s t  z 
j edne j  s t r o n y  ga ze ta  c o d z ie n n a  lub ty g od n ik ,  z k tórych  o d c z y ­
tuje nauczyc ie l  wybra ne  przez  s ieb ie  w ia d o m o śc i  ak tua lne ,  ro z ­
pa t r u je  z m łodz ieżą  d o d a t n i e  i u j e m n e  c e c h y  życ ia  jedn os tk i  i 
ogółu ,  w świet le fak tów k o m e n t u j e  ich z n a c z en ie  i we  wraż l i ­
wej p s y c h ic e  dz iecka  wyrabia  i zaszczep ia  tą  d r o g ą  sądy ,  op in-

I
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je ,  wnioski ,  k tó re  tw o rzą  p o w ol i  i n iem al  n ie zn aczn ie  d la  n i e ­
g o  ca łoksz ta ł t  j ego  p o ję ć  e+ycznych i sp o łe cznych .  P rz e z  za in­
te r e s o w a n ie  ma te r ja łe m  ak tu a ln ym  u dzieci  narodo wośc i  n i e ­
polskie j ,  b o  ukraińsk ie j  i czeskie j ,  w yr ob i ła  się d u ż a  sp ra w n o ść  
i sw o b o d a  we władan iu  językie m polskim.  1 ten  mate r ja ł  jest  
w y z y s k a n y  przez  dz ieci ,  bo jes t  r o z n ie s io n y  przez  nie po  
ws iach  do  rodz iców.  P o d s ta w y  pracy  n a u c z y c ie la  na lekc jach 
języka  po ls k i e g o  są  też czę s t o  c z e r p a n e  z życia  wsi,  g d y  d z i e ­
ci s am e op ow ia d a j ą  wypadki ,  k tóre  zdarzy ły  się we  wsi  w da ny m  
okres ie  czasu,  a k t ó ry ch  b ył y  n a o c z n y m i  świadk ami  lub s ły sz a ­
ły  nich o d  na jb l iż szego  sw ego  o to czen ia ,  jak wypadki  pożaru ,  
śmierci ,  zabójs twa ,  k ra dz ieży  i t. d. N a  p o d s ta w ie  o pow ia dań  
dzieci  o d b y w a  się o m ó w ie n ie  w y p a d k ó w  i ich znaczenia ,  zwła­
szcza  tam,  gdz ie  są  jaskrawe prze jawy b ł ę d n e g o ,  n ie u m ie ję tn e g o  
i n ie w ła śc iw ego p o s tę p o w a n ia .  N a s t ę p n ie  dz ieci  s am e  op isu ją  i 
i lus t ru ją  o p o w i a d a n e  zdarzenia ,  a nauczyc ie l  odczyt u j e  o p is y  i 
dz iec i  s am e  ocenia ją ,  kto na j lepie j  op isa ł  da n y  w y p a d e k  pod  
w zg lę dem  rzeczowośc i  i formy.  W  ten s p o s ó b  m a te r ja ł  znowu 
cz e r p a n y  jest  z w łas nych  p rzeżyć  dzieci ,  ich życia  e m o c j o n a l ­
n e g o  i w y z y sk a n y  do  o b u d z e n i a  kry te r jów, o są dz eń  i m n ie ­
mań.  U z u p e łn ie n ie m  w tej  p ra cy  n a d  ro zw o jem  uczuć ,  
za in te re sowań i d ąż eń  dzieci  są dwa,  w p r o w a d z o n e  na  t e r e n ie  
tej  szkoły ,  czynniki :  1) śc ie n n a  gaze ta  szkolna ,  2) b ib l jp teczka  
szkolna .  Ś c i e n n a  ga ze ta  szkolna ,  p i s a n a  przez  dziec i,  ob e jm u je  
n a s tę p u ją c e  działy:  1) ze s ta wi en ia  m e te o r o lo g ic z n e  ze s p o s t r z e ­
żeń  i obse rw acyj  ro b io n y c h  przez  dz ieci  i n o t o w a n y c h  przez  
nie c o d z i e n n ie ,  2) k ronika  szkolna  (wycieczki ,  t e m a ty  lekcyj ,  
wypadki  w szkole),  3) k ron ik a  m ie j s c o w a  (wsi  i gminy) ,  4) 
k ro n ik a  kra jowa,  5) k ronika  świa towa.  K ażdy  dział  ob e jm u je  
na jw ażnie j sze  wypa dki ,  n i e r z a d k o  z a o p a t r z o n e  i lu s t rac jami  m ł o ­
dz ie ży  lub z w yc in k ó w  gaze t  i j est  o p r a c o w a n y  w s p ó l n i e  przez  
m łodz ież  od  II —  V oddzia łu .  Ta m ło dz ie ż  te ż  ko rz ys ta  na j ­
więce j  z b ib l jo teczki  s z k o ’nej ,  czy ta  b a rd z o  dużo ,  ł aknie  coraz  
to  n o w y c h  książek ,  w y b ie r a n y c h  przez s ieb ie  s w o b o d n i e  i o p o ­
w ia d a  ich t r e ść  nauc zy c ie l owi  na  lekcjach,  uz asa dn ia ją c  swoje  
z a i n t e r e s o w a n i e  lub o b o j ę t n o ś ć  t e m a t e m  książki .  W y k res  s t a ­
t y s t y c z n y  c zy t e ln i c tw a  m ło d z ie ż y  i ludnośc i  rośn ie ,  wskazuje  
na  w y d a t n y  i s ta le w z m a g a ją c y  się ruch  cz y t e ln ic tw a .

G az e tk ę  ś c i e n n ą  i b ib l jo tekę  p r o w a d z ą  s am e  dz ieci ,  k i e ’ 
ru jąc  się ty lko  radą ,  p o m o c ą  i wskazan iami  nauc zyc ie la .  O n e  
rów n ie ż  o b e c n ie  p r o w a d z ą  ma łą  sp ółd z i e ln ię  zes zy tó w  i przy- 
b o r ó w  szkolnych ,  p e łn ią  (po 2 w yb ra n y ch  na ca ły  mi es iąc)  
d y ż u r y  w czasie pauz ,  o n e  sk łada ją  sąd  ko leżeński  w składz ie 
wój ta ,  so ł t y s a  i 2 ławn ików g m i n y  szkolne j ,  one  sa m e  p r z e ­
p r ow adza ją  kon t ro lę  n a d  czy s t o śc ią  rąk, n ó g  i c a łe g o  c ia ła ,  b a ­
dają,  j ako  dyż urn i ,  c z y s t o ś ć  b ie l izny  i odz ie ży ,  czy  n ie m a  pa-



28 Dziennik Urzędow y Nr- 1 [63J

sorzytów we włosach i t. d. Równoległe przecież z walką ze 
szkodnikami na polu przeprowadziły system atyczną walkę z 
przyzwyczajeniem własnem do brudu i niechlujstwa. P iśm ienne 
zestawienia tej walki z pasorzytem  wszy głowowej znajdują 
się na ścianie izby szkolnej obok zestawień walki dzieci z 
chrabąszczem i kanianką. Tak więc w rodzona dziecku aktyw­
ność jest wyzyskana i zużytkowana w sposób  właściwy, c e lo ­
wy i skuteczny do poprawy warunków jego bytu, jego zdrowia 
fizycznego, powiększenia skali jego zainteresowań um ysło­
wych. Dziecko szkolne w Turkowiczach jest wiecznie czemś 
zajęte, mierzy, waży, obserwuje, chodzi po polach i chatach, 
zabiera s tam tąd m aterjał doświadczalny, znosi do szkoły mater- 
jał do  eksperym entow ania z pól i poletek, ogrodów, lasów i t. 
d. Przez przyjęte za podstaw ę oddziaływania wychowawczego, 
wychowanie rolnicze, ścisłe dos tosow ane do miejscowych wa­
runków naturalnych życia wiejskiego, poziom u oświatowego 
i cywilizacyjnego ludności, dziecko to w rasta niejako silnie i 
mocno w warunki bytu m iejscowego, unika n iebezpieczeństw a 
„wysferzania s ię “ a zarazem p^zez pod ję tą  walkę w gran icach  
możliwości swoich sił dziecinnych s taje  ramię przy ramieniu 
obok pokolenia starszego w zdobywaniu nowych wartości eko ­
nomicznych i kulturalnych przezwycięża bierność ludu w ieś­
n iaczego, a zdobyw a pierw iastek czynnej, twórczej i ce low o 
kierowanej woli, k tórej wyniki w postaci czynów przez sie­
bie dokonanych  już w szkole ogląda, zestawia i oblicza. Cyfra, 
wynik konkretny, zastępuje  tu  słowo i frazes.

Droga, obrana przez nauczyciela Siudaka w jego p racy  
społecznej przez szkołę, nie nosi cech drogi naukowej, szumnej 
cechy reklamy i „wiedzy11, zaczyna się zwolna, pomału i os troż­
nie. od  doświadczeń, otwiera oczy dzieci na pos tęp  g o sp o d ar­
czy i kulturalny a propaganda lepszego typu pracy, gospodark i 
i życia robi się już samorzutnie, idzie od dzieci do ro ­
dziców.

A wyniki pracy nauczyciela  Siudaka? M oże wystarczy 
tutaj przedewszystkiem podkreślen ie  następujących faktów, że 
w święta i niedziele szkoła ta jest pełna nietylko dzieci,’ ale 
i ludzi ze wsi, którzy tu schodzą się na rozmowę, poradę  we 
wszystkich dziedzinach swego życia, od osobis tego  do spo­
łecznego, a gdy przed kilkoma laty władze szkolne zamierzały  
przenieść nauczyciela Siudaka na inną placówkę, zjawiła się u 
nich delegacja, złożona z przedstawicieli 3 grup ludności Tur- 
kowicz: polskiej, ukraińskiej i czeskiej z e  z g o d n ą  p roś­
bą  by im „pana kierow nika11 nie zabierano, bo on dobrze dzieci 
uczy“.

W ten sposób  sterany wojną, schorow any pod wpływem 
przeżyć z nią związanych człowiek, któremu zawierucha wojenna.
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zabrała w szystko  co  miał najbliższego i najdroższego, ro­
dzinę, dom, stanowisko, środow isko  kultury materjalnej i um y­
słow ej,  wśród obecnych  marnych warunków sw eg o  niemal za­
konnego, iście  franciszkańskiego żywota wychowuje powierzone  
sob ie ,  a ukochane przez s ieb ie  dzieci ludności kresów R zeczy­
pospolitej  Polskiej w obliczu i pod wpływem  rzeczyw istości  
bytu ludzkiego przez wyrabianie myśli, rozwijanie uczucia,  
hartowanie woli czynnej na dzie lnych  obywateli.

Na to, aby zrealizowanie planów i m etod  szkoły pracy  
twórczej osiągnąć w tym stopniu, należało szkole  oddać s ieb ie .  
W tern cała tajemnica zasługi obywatelskiej nauczyciela.

J. R.

W odpowiedzi Panu J. Hoffmanowi.
Z powodu zamieszczonego w niniej­

szym N-rze artykułu p. J. Hoffmana
otrzymaliśmy w ostatniej chwili wyjaś­
nienie następujące.

W yrażam  Panu J, Hoffmanowi prezesowi rówieńsk, oddz. Zw. 
P. N. S. P. serdeczną podziękę, że artykułem dyskusyjnym w  sprawie 
muzealnej specjalną uwagę zwraca “na zagadnienie to w  obrębie
W ołynia i wzywa do zabrania głosu w  tej sprawie również czynniki
miarodajne w  postaci władz miejskich i samorządowych. Co do a r­
tykułu mego zaznaczyć muszę: 1) że genetycznie wiąże się on z fak­
tem ożywienia działalnośct Muzeum Powiatowego im. Yvł. Reymonta 
w  Skierniewicach w r. 1928, 2) że motywem poruszenia sprawy mu­
zeów  prowincj. była ochrona m aterjałów naukowych od zniszczenia, 
jakiemu podlegają  na prowincji, ć) dla znalezienia wytycznej ich 
rozwoju, szukałem bliższej więzi między muzeum prowincjonalnem, 
a środowiskiem, w którem  ono tkwić miałoby, 4) na formie muzeum 
powiatowego zatrzym atem  się jedynie, jako na dogodnej lecz nie ko­
niecznej formie, 5) z wielkich trudności, jakie stw'arza życie w wa­
runkach prowincjonaluych dla prowadzenia poważnych badań nau­
kowych wynikł pogląd na muzea prowincjonalne, zwłaszcza typ po­
wiatowy, jako na instytucje oświatowe raczej, niżłi jako warsztaty 
pomocnicze poważnej pracy naukowej. Co do planu organizacji życia 
muzealnego na terenie  Wołyuia — to w sprawie tej, ogniska krajo­
znawcze są jedynie pow-ołane do zdecydowania o konieczności stwo­
rzenia muzeum w tern, lub innem miejscu; rzeczą zaś centrów jes t  
nadanie pew nej linji wytycznej działalności poszczególnych muzeów, 
przez koordynację ich pracy, oraz uregulowanie zależności, jaka być 
musi między prowincjonalnemi muzeami, bądź regjonalnemi, bądź 
powiatowemi i eentralnemi o charakterze ogólno-państwowym.

£wcf»,
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Zastosowanie zmiennej mapy świecącej jako pomocy 
szkolnej przy nauczaniu kosmografji.

Ma py n ieb i esk ie ,  m a jące  za s to so w an ie  pr zy  na u czan iu  k o s ­
mograf ji  po za  ca łym  sze re g ie m  d o d a tn ic h  wal o ró w o d z n a c z a j ą  się 
p e w n ą  n i e u n ik n io n ą  wadą ,  a mianowic ie :  n iem oż l iw e  jes t  ich 
użyc ie  w ce lu  odszuki wan ia  i spr awdzania  kons telac j i  n ie b ie ­
sk ich bez  użyc ia  latarni  p ro jekcyjn e j .

P om i ja ją c  inne  u je m n e  s t r o n y  tej  m e to dy ,  wy m ie n ię  tu zły 
wp ływ na wzrok obserwują ce j  mło dz ieży .  A b y  usuną ć  te  u je m n e  
czynniki ,  o p r a c o w a ł e m  n o w ą  p o m o c  do  kos mograf j i  — z m ie n n ą  
m a p ę  świecącą.

P o w y ż s z a  p o m o c  ma zad an ie  skłonić  ucznia  do  s a m o d z i e l ­
n e g o  o p r a c o w a n i a  p e w n y c h  s zczegół ów  sk le p ie n ia  n ieb i esk i eg o  
na  po d s t aw ie  m apy,  a na s t ę p n ie  s pr aw dz eni a  o p r a c o w a n e g o  z a ­
d an ia  przez  obse rw ac ję  f i rmamentu .  Pa t rz ąc  n a  n ie bo  roz isk­
rzone  gw ia zda mi ,  młodz ież  zauważy  wiele z t ego ,  o czem już 
p o p r z e d n i o  s łysza ła w klasie.  Pos i łk u jąc  się m a p ą  n ie ba  oraz 
po wy że j  o m a w ia n ą  „ zm ie nn ą  m a p ą  ś w ie cąc ą" ,  —  uczeń  z 
ł a tw oś c ią  zacznie  o r je n to w a ć  się w ś r ó d  gwiazd:  na uc zy  się
poz na wać ,  k tó r e  gw ia zdy  w iększ ą  czę ść  drogi  za tacza ją  n a d  po  
z io m em ,  k tó re  zaś  mnie j szą .  Zwróc i  uwagę  n a  ksz ta ł t  sk lepie -*  
nia n i eb i e sk ie go  i hor yz on tu ,  na  wie lkość  po z o rn ą  gwiaz d  i ich 
rozmai t e  barwy.  O d n a le z i e n ie  g w ia z d o z b io ró w  Zodjaku  ułatwi 
w y o b r a ż e n i e  ek l ip tyk i ;  o d n a ’ez ien ie  Wie lkie j  N ie dźw ie dz icy  i 
Gwia zd y  P o la rn e j  ułatwi or jen t ac ję  we w s p ó ł r z ę d n y c h  n i e b i e ­
sk ich ,  a w rezu l tac i e  zna k o m ic ie  przycz yn i  się d o  zach ęceni a  
m ło dz ie ży  do da lszych  s a m od z ie ln yc h  obserwacyj .  Gdy m ł o ­
dzież sam od z ie ln ie  wyk ona  ca ły  szereg  spos t r zeżeń  i poz na  
n iebo  w rozm a i ty ch  po rach  roku,  o raz g d y  pos t a ra  się z a u w a ­
żyć na Sklepieniu n ieb ie sk i em to ,  c o  jes t  d o s t ę p n e  d o  o g l ą d a ­
n ia  g o łe m  ok iem,  w ów czas  cel nauc za ni a  kos mo gra f j i  z o s t a n i e  
o s ią gn ię t y .

R u c h o m a  m a p a  świecąca ,  w y k o n a n a  w łasn or ęczn ie ,  składa  
się z t a rczy  o ś r edn ic y  20— 30 cm,  wycię te j  z g r ub e j  t ek tur y  
lu b  miękkie j  deseczki .  Tarczę  na l eży  ob c ią g n ąć  cza rn y m  perka-  
lem,.  um acnia jąc  go  na  krawędzi  k le j em  lub gwoźdz ikami .  N a ­
s t ę p n ie  w y c in a m y  ró wni eż  bądź  z tek tury ,  bądź  z s iekanej  b l a ­
c h y  k i lkadzies ią t  gw ia zdek  p ięc iu różn yc h  r o z m i a r ó w  i ksz ta ł ­
t ó w . - K a ż d a  z w ym ie n io n y c h  gw ia zde k  z os ta je  p o ś r o d k u  p r z e b i ­
ta do  p o ł o w y  w et kni ę tą  s t a l o w ą  szpi lką.  Aby z apo b ie c  zesuwa-  
niu się gw ia zde k  ze szpi lek,  do b rze  jes t  u m o c o w a ć  je pr zy  p o ­
m o c y  kropl i  t ę ż e ją c e g o  kleju s t o l a rs k i ego .  Teraz  p o z o s t a j e  p o ­
kryć  gwiazdki św ie cącą  w n o c y  masą ,  po  jej  w ys chn ię c iu  m o ż ­
na p rz y s t ą p ić  do u m o c o w y w a n i a  na t le  c z a r n e g o  krążka  figur
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gw iezd nych ,  o d p o w iada j ących  p o d  w z g lę d e m  ksz ta ł tu  k o n s t e ­
lac jom,  bądź  sa me  gwiazdki  na l eży  p o d d a w a ć  o d  czasu  n a ­
świe t la n io m s ł o n eczn y m ,  b y  da wały  ja skr aw szy  b lask  w c i e m ­
nośc i .  J a k o  m asę  św ie c ą c ą  do  pok ry w an ia  g w ia zdek  używ a się 
s ia rczanu  cynku.  ZnS k tó ry  świeci  w c iemno śc i ,  lecz z czasem  • 
t raci  t ę  zd ol noś ć .  M asa  taka  po w in n a  zawierać  pr óc z  ZnS do-  
d o m i e s z k ę  ok o ło  0,001 częśc i  Cu.

Dla  u le ps zen ia  w ła sn oś c i  św iecące j  m asy  d o d a w a n o  roź- 
c zy n u  b ro m k u  radu  w i lości  l / i O 1̂  mi l ig rama.  P o  sp o r z ą d z e ­
niu lak ie ru  na po d s t aw ie  t e r p e n t y n y  i żywicy  d o d a w a n o  don 
w s p o m i a n e  Z n S  i RaB r2.

F o s f o r y s c e n c ja  fosforu  b i a ł e g o  w s tan ie rozd ro bn ie n ia  
jes t  s i lna,  l ecz s t o sunk ow o z p o p r z e d n i ą  su b s ta n c ją  k ró tk o t r w a ­
ła. D o  t e g o  ce lu  n a d a je  się c ia s to  z mąki,  ew ent ua ln ie  k la j­
s ter ,  z m ie szany  z rozczy nem  fosfo ru  b ia łego  w e te rze.  F o s f o r  
c z e r w o n y  w żadn ym  razie do  teg o  ce lu  się nie nada j e ,  gdyż  
nie je s t  w e t e rze  rozpuszc za lny .  M o ż e m y  z a s to s o w a ć  również  
inny  przepis ,  po zw a la j ą cy  d o s to s o w y w a ć  zaba rwienie  świecące j  
subs tanc j i  do  b a rw y  gwiazd sk le p ie n ia  n ie b ie sk ie go .  P o  z m i e ­
szaniu  w ęg la n u  w apnia  (k redy)  z mia łką  s ia rką  w s to sunku 
7:3 p o d d a j e m y  mi eszan in ę  w yp ala n iu ,  poc zem  u z y sk u je m y  f o s ­
foryzu jącą  su bs tanc ję  o świet le  b ia łem.  P r a g n ą c  uz ys kać  fosfo- 
r ys cenc ję  ko lo ru  z ie lo neg o ,  d o d a j e m y  do  m ie s z a n in y  n ieco  
so dy .  D o d a ją c  n a d m a n g a n i a n u  po ta su ,  uzys ku je m y żó ł tą  fosfo-  
ryscenc ję ,  po  d o d a n i u  zaś  b i z m u tu  —  błęki tną.

D o  s p r o s z k o w a n y c h  su bs ta ncy j  d o d a j e m y  o leju ln i anego ,  
uzyskując  fa rbę,  s ł użącą  do  p o k ry w a n ia  gwiazdek .  P o  uprzed-  
n iem  n aśw ie t l en i u  na  s ł o ń c u  b ę d ą  o ne  jaskr awo świec iły  w 1 
c ie m no śc i .  S p o rz ą d z o n a  w ten  s p o s ó b  m ap a  św iecąca  ma  na 
ce lu  umożl iwić  od na le z ie n ie  gwiazd  i gw ia z d o z b io ró w  na p o d ­
s tawie  jak ie jbąd ź  ze s to s o w a n y c h  w szkoln ictwie  m ap  n ieba.

Szczególn ie  po le c e n ia  g o d n ą  je s t  „Mapa  n ieba  widz ia l nego  
na  Ziemiach  P o ls k ic h"  — Erns ta .

P a m ię t a ć  na leży,  że h as ło  s a m o d z ie ln e j  p racy  uczniów 
w inn o  wy woł ać  jakna jszerszy  odd źwię k  w na uczan iu  ko sm o-  
grafj i  i że jeszcze  nikt  nie  mia ł  p o w o d u  ża łować  czasu ,  p o ­
ś w i ę c o n e g o  obser wac j i  sk lep ien ia  n ie b ie sk ie g o .—

S .  S U o w f U
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B U D U J M Y  F L O T Ę !
Po latach niewoli i s rogiego ucisku, zm ierzającego do 

wytępienia wszystkiego, co polskie, odzyskaliśm y z powrotem  
brzeg morski; ten  brzeg, k tórego  za W ładysława IV broniliśmy 
zawzięcie od  najazdu szwedzkiego, k tóry  był świadkiem zwy­
cięskiej naszej bitwy morskiej pod Oliwą, bohaterskiej obrony  
Pucka, śmiałych wypadów floty kaperskiej i wielu innych czy­
nów, mających na celu ugruntowanie naszego dominium maris 
na Bałtyku.

Mamy go dzisiaj w swych rękach.
1 nie oddam y za żadne skarby świata.
Bo jest on  świadectwem i os to ją  zarazem nietylko nasze­

go  m ocarstw ow ego znaczenia i n iepodległości,  ale i dobrobytu: 
tanich  cen kupna i dobrego zbytu własnych produktów.

Cóż jednak znaczy morze bez własnych okrętów? Czy 
jest do pom yślen ia  sieć kolei żelaznych bez w łasnego taboru  
w agonów?

A morze wszak, z punktu widzenia komunikacji,  to  p a ję ­
cza sieć dróg, wiodących do zakątków całego świata, —  do tych 
ośrodków, z któremi połączenia się wymaga nasz własny in te ­
res chwilowy, lub stały.

M ielibyśmy do utrzym ania komunikacji na tych drogach 
używać wynajętych wagonów m orskich? drogo  opłacanego ta ­
b o ru  obcego, k tóry  każdej chwili może być wycofany?

Obywatelu Polski! nie dopuścisz, ażeby twoje drogi w od­
ne obsługiwał tabo r  obcy: wystawisz na nich tabór swój wła­
sn ą  — flotę morską.

Nie masz jej jeszcze. To co j e s t—tych parę dziesiątków 
okrętów, to  zaledwie zaczątek odrobina tego, co musisz pos ia­
dać. Zechciej Obywatelu polski, s tanąć na tym punkcie w idze­
nia, z którego Polska przedstawia się jako twór wielki, wy­
magający dla spełnienia  swych zadań równie* wielkich środków; 
dla wielkiego morza wielkiej własnej floty.

Wyrazicielerfi myśli tej jest Komitet F lo ty  Narodowej, 
który postawił sobie za zadanie umożliwić całemu społeczeń­
stwu wzięcie udziału w ważnej tej pracy.

Każdy obywatel rocznie niech da jeden  zloty, a flota 
polska rychło powstanie.

G rono ludzi dobrej woli w Bydgoszczy powzięło sz lachet­
ną myśl ofiarowania Narodowi m orskiego parostatku, k tóryby 
nosił nazwę m ias ta  i okręgu Bydgoszcz. Tosam o uczyniło P o ­
morze. Niech to będzie zachętą dla innych dzielnic Polski do 
spełnienia wielkiego dzieła —  budowy własnej floty morskiej.

P ren. rocz. zł. 6, półroczT złT T N n p ojed .' 6 0 'g rT k ó n to ' P.K.O.' Nr ”30365 
A dres Redakcji i Adm inistracji: RÓW NE W O L , KURATORJUM. 
Drukarnia I. Feigla i B. Litw akowej. R ów ne, XHI-tej D yw izji- !


